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ac dów w Rosyi, i uregulowania wychodz- się znów znaczny oddział, który dopiero po walce Wiedeń 24 kwietnia. 
Ogłoszenie przedpłaty. twa. Zgromadzenie, na którem były reprezento: |legacyę starano się późnićj zrzucić odpowiedzial- | znów cofuął się za granicę czarnogórską. Fakt ten ; 
A wane wszystkie prawie wielkie miasta europejskie, | ność, gdyby sprawa nie dobry wzięła obrót. Nie potwierdza zdanie kilkakrotnie wypowiedziane, że] (4) Rozpoczął się proces sądowy o Ringtheater. 
Z przesyłką pocztową w państwie przewodniczył wysoki urzędnik sądowy p. Lese. |uważa także komisya za stosowne, aby w tera- | powstańcy wparci tylko zostali do Czarnogóry, a 
Austryackiem na Maj| .... złr. 2:50| Postanowiono, aby komitet berliński kierował wy- 


Ośmiu jest obwinionych. Strasznie mała liczba 
w porównaniu z rozmiarami nieszczęścia. Obwi- 
nionym zarzuca prokuratorya tylko przestępstwo, 


źniejszem położeniu rzeczy interpelować rząd co 
do jego zamiarów względem przyszłego stanowi- 


Ę c 5. |chodztwem z Rosyi do innych krajów europejskich, 
Od 1go Maja do końca Czerwca. „ ska prawno-politycznego Bośni. i Hercegowiny i 


jak tego wymaga brzmienie ustawy. Paragraf ko- 
t w państwie zająć się uporządkowaniem stosunków wychodz- | stosunku tych krajów do monarchii; a jakkolwiek su jest zimnym, nie posiada czucia, więc po- 
Z przesyłką pocztową wp 6 k ców. Pieniądze winny być nadsyłane do Berlina czuje komisya, jak ciężkim jest dla skarbu wy- 
Niemieckiem na Maj .... MATEK |; Londynu. 


mijając granicę wymiaru kary, nie robi różnicy 
między jakością czynów. A więc obwinieni bro- 
nią się przed czterema sędziami, nie przed przy- 
sięgłymi. Ludność o winie oskarżonych zupełnie 


datek proponowany, wnosi aby Delegacya nuchwa- 
liła całą sumę któréj się rząd domaga. 

Następnie zabrał etos p. Heilsberg, delegat 
Styryi należący do skrajnej lewicy. Powtórzył on 


byłoby mniemać, iż suma którą uchwalamy, wy- 
starczy do usunięnia wszelkich trudności. Jeżeli 


j a Czerwca. 12 
Od 1go Maja do końca z W porcie Kronstadtu zbiera się już eskadra, 


BSB Prenumerała liczy się tylko od |która ma przewieść w maju carową do Kopenha- 
pierwszego do ostatniego dnia w mie-|ej gdzie ma zabawić trzy miesi 


) inne ma pojęcie, otacza bowiem najokropniejszym 
ri, gdzie Dawit trzy miesiące. Czy Car od- | najprzód ubolewanie, ; że Anstrya zajęła Bośnię i wyrzutem i nieprzebłanem przekleństwem nazwi- 

° *|prowadzi ją dò Danii nie jest dotąd zdecydo- Hercegowinę, a czyniąc ten krok nierozważny zda- ską tych, co. istotnie przyczynili się do katastrofy 
wańem. « u niem jego, nie beres, wała przynajmnićj od razu 


i jej następstw. Dobrze się stało, że po 44 - 
miesiącach dopiero rozprawa sądowa się odbywa. 
Wzburzone umysły miały czas uspokoić się, ina- 
czej sędziowie byliby pod wrażeniem własnego 
rozdrażnienia i powszechnego oburzenia. Zresztą 
Wiedeńczycy posiadają nader spokojny tempera- 
ment, umieją oni zawsze ocenić szlachetność i - 
nieeność, ale odpowiada to ich usposobieniu, że 
prędzej u nich wybucha na zewnątrz radość , ani- 
żeli żal lub ból. Akt oskarżenia , wypracowany 
przez nowego: prokuratora wiedeńskiego, p. Pel- 
sera, nie jest wprawdzie wolny od drobnych  - 
usterek i niektórych zbytecznych ustępów li- 
rycznych, ale w całości najlepsze. wszędzie spra- 
wić musi wrażenie. Dopiero po przeczytaniu aktu 
oskarżenia ma się wyobrażenie o całym ogromie 
lekkomyślności i niedołęztwa, jakie panówały 
w Ringtheater, jakie wywołały „katastrofę w ta- 
kich rozmiarach. Podwójne uczncie czytelnik wy- 
niesie z aktn oskarżenia, uczucie wstydu, że ta- 
kie- rzeczy w Austryi, i to w stolicy państwa 
dziać się mogły, a zarazem uczucie zadośćuczy- ` 
nienia, że prokuratorya z szlachetnym gniewem 
tak ostry sąd wydaje na działalność „władzy bez- 
pieczeństwa w chwili pożaru. 

W Ringtheater nikt się nie stosował do prze- 
pisów policyjnych, nikt nie był na swojem miej- 
scu, najważniejsze obowiązki spoczywały w ręku 
ludzi niefachowych lub lekkomyślnych, sam pożar 
wybuchł wskutek niepojętej głupoty, ratunku ża- 
dnego nie było; obeeni potracili głowy, z zewnątrz 
nie przypuszczano nikogo do ratunku, ani policya, 
ani straż pożarna nie spełniła i nie zrozumiała 
swego zadania. Co do siedmiu oskarżonych, mię- 
dzy nimi dyrektor Jauner i radca policyjny Land- 
steiner, prokuratorya będzie miała łatwiejs = 


k : EAN ta 
aa | ytego aa Nowalda o 0 obyinlonoko o> 
wiem spotyka słuszny zarzut za zachowanie się _ 


podezas pożaru, na p. Jaunera spada: «ała odpo- 


Stanowczo stosunku prawno-politycznego tych kra- 
jów przyłączając je dö monarchii. Fakta dowiodły, 
że słuszna była obawa wyrażoną w chwili zaję- 
cia tych krajów, iż w razie wojny zatrudnią 
one znaczną część armii i odciągią ją od główne- 
go działania. Nadto zajęcie Bośni i Hercegowiny 
pociąga za sobą znaczne ofiary. pieni;żne, które 
jednak nie przyczynią się w niczem do powięk- 
szenia potęgi monarchii. Jeżeli powstanie jest rze- 
czywiście stłumione w Hercegowinie, jak to rząd 


6 EU Nadzwyczajne posiedzenie parlamentu niemie- 
Kraków 25 kwietnia. ckiego nia być, podług najświeższych wiadomości, 
ABE otworzone mową tronową. Zapowiedź ta obudza 
w Niemczech vreor aro spodziewają się 
7 bowiem niespodziewanego jakiegoś ociągnięcią 
| P rzegląd Polityczny * jna szachownicy politycznej przez kS Bismarka, 
è który w ezasie chwilowego oddania się samotno- 
Sytuacyę w Delegacyach skreśla ostatni wezo-|ści w Friedrichsruhe musiał obmyślęć nowe środki 
 rajszy telegram wiedeński. Delegacya austryacka działania, celem użycia ich w chwili, kiedy stare 
uchwaliła cały zażądany kredyt pacyfikacyjny w | zawodzą. i 
kwocie 23,700,000 złr. Delegacya węgierska skre- ; EA Sa ! 
śliła z niego 2,033,000 złr. z działu na utrzyma- Wszystkie dzienniki angielskie zajmują się 
nie wojska na obecnej stopie przez sześć miesię- |Darwinem, poświęcając genialnemu uczonemu 
cy, wychodząc z przekonania, że redukcya armii | obszerne nekrologi. Organ skrajnych torysów 
pacyfikacyjnej będzie mogła rychlej nastąpić. Jest | Standard postawił wniosek, aby Darwin został po-| d 
to przezorność nieco przesadna, bo rząd i tak z wy-|chowany w Westminster, w tem panteonie 
< danych rzeczywiście sum będzie musiał zdać spra- | wszystkich chwał i wielkości narodowych angiel- 
"wę przed Radą państwa i Sejmem węgierskim, a | skich. Korespondent N. fr. Presse telegrafuje do 
krępuje niepotrzebnie swobodę deiałania rządu. |owego dziennika, że w istocie w myśl opinii całej 
Obie Delegacye pozostają przy swem zdaniu. Jeżeli Anglii, zwłoki Darwina zostaną we czwartek zio- 
więc za pośrednictwem nuncyów różnica ta uchy- | żone w opactwie Westminsterskiem. 
« loną nie zostanie, przyjdzie do posiedzenia wspól- 
` nego, na ktorem zatwierdzenie uchwały Delega-| W Izbie de 
- ©yi austryackiej: nie może być wątpliwem, bo De-|żądał dep. Ma 
` legacya austryacka powzięła swe postanowienie | czących się osady włoskiej nad zatoką Assab na mo- 
- prawie jednomyślnie w Delegacyi węgierskiej zaś | rzu czerwonem i za 
byłe 18 głosów przeciwnych uchwale. nie Dilkego w parlamencie angielskim, że osada 
Z uchwały delegacyi węgierskiej, utrzyma się |ta ma mieć znaczenie -osa 
' chyba tylko zastrzeżenie przeciw przenoszeniu kre- 
dytów z jednego działu do drugiego t. j. aby kre- 
~ dytów wyznaczonych na budowę obwarowań i dróg | r 
mie używać na dłuższe utrzymywanie wojska .0-| ti 
: kupacyjnego na obecnej stopie, przeciw któremu 
to zastrzeżeniu wspólny minister finansów ni „miał | 
- nic do nadmienienia. ŻW 3 KĘ p j 
: obozie opozycyi gotuje się nowe jakieś od-|d h i na 
—- Biępstwo: Dr. Fischhof, ogłasza w: jednym 7 <dzien- | jo 
 - ników. wiedeńskich list, w. którym wykazuje dla h 
- Niemców konieczność pogodzenia się zresztą flłaro: 
"dowości w Austryi. ©. .- PY 


potem p. Klaie delegat chorwacki 
w Dałmasyi. Zastrzegł się on najprzód przeciw 
akie słowom jego wypowiedzianym 
„jeszcze na przeszłćj sesyi w lutym r. b. nadał|: 
prezes Delegacyi p. Schmerling w mowie, którą 
zagaił teraźniejszą sesyę 15 t. m. P. Klaie wyra-| 
żając w lutym ubolewanie, że chorwacko-serbski | rozmiar i parę dai zająćby mogly. Dlatego ogra- 
pułk „z południowej Dalmacyi uru>homiono i Wy- |niczę się tylko na krótkiem odparciu głównych 
prawiono teraz przeciw powstańcom hercegowiń - | zarzutów. ... Delegat Plener twierdził , iż rząd 
skim, będącym jednój krwi i mowy z żołnierzami 
tego pułku, nie wyrażał bynajmnićj obawy, iż pułk 
ten nie spelni swego. obowiązk 1 wojskowego. Po- 
wiedział on tylko, że niesłusznem jest, aby pułk | 
który już znaczne poniósł straty przed parą laty 
j|w walkach przy zajęciu Bośni i Hercegowiny, po- 
syłać znów teraz do boju; powtóre, że mimo wszel- 
kiej ufuości w karność tego pułku i w wykonanie 
przezeń obowiązków wojskowych, ludzkość naka- 
zywała niezapominać, iź żołnierze ci są złączeni 
związkami krwi z powstańcami, i że żołaierze s3 
przecież ludżmi. W ty% dnchu wówczas“ om | py 
a tymczasem inaczćj moje słowa niedawno wytłó- 
maczono. Głos mój zwrócony był nie do' przeci- 


wnego stronnictwa, ale do zarządu wojskami i wiedzialność za prowadzenie dyrekcyi. P; Newal- 


iwinienem podziękować temu zarządowi, że wSpo- da zaś czepia: się prokuratorya głównie dlatego, 
mniany pułk umiano oszczędzić, nie wprowadzono i nie 


popra; |iż wbrew wyrażonemu nakazowi Namiestnictwa ni 
go do boju i nie poniósł on strat żadnych. Gło- a dal. | przeprowadził w teatrach. wiedeńskich zarządzeń, 
sować będzie mowca za żądaną sumą, bo wyda- uznanych za konieczne dla bezpieczeństwa publi- 
tek jest nieodzowny, a głosowanie za nim jest za; cznego. Jest to odpowiedzialność. moralna, ciążąca 
razem wotum ufności dla rządu. Główną tro- niestety zarówno na: byłym burmistrzu, jak na in- 
ską mowcy jest, aby następnie zarząd krajami nych władzach: Czemu n. p. Namiestnictwo nie 
był odpowiedni właściwościom kraju, potrzebom poleciło policyi, aby nie dopuścić w żadnym tea- 
narodowym i społecznym ludności. Tymezasem nie- trze przedstawień, dopóki owe zarządzenia nie były 
stety, próponowana nowa taryfa celna, ' podnoszą- zastosowane? Czemuż nie zmuszono burmistrza do 

ca cło od różnych przedmiotów i zaprowadzają- urzeczywistnienia żądań Namiestnietwa ?. Na. ten 
ea cło od wprowadzanego zboża, wywołać musi temat: obrońca p. Newalda niewątpliwie wpadnie, 
niezadowolenie nietylko w Dalmacyi potrzebującćj tak iż nietrudno -przewidzieć gorzkich rekrymina- 
obcego zboża, ale także w Hercegowinie i Bośni, cyj wzajemnych. Ponieważ proces potrwa trzy ty- 
Zapytuje się więc: czy minister wspólnego skarbu godnie, obfitować; będzie zapewne w nader drażli- 
kierujący naczelnie zarządem cywilnym w Bośni 'we i przykre epizody, a niejedna osobistość wyj- 
i Hercegowinie zgodził się na tę nowo projekto- dzie z procesu skompromitowaną. Na ławie oskar- 
waną taryfę celną ? żonych zasiada tylko ośmiu, ale opinia publiczna 

Z kolei przemawiający delegat Magg, także ze obwinia jeszcze wielu innych, których prokurato- 
Styryi iz skrajnej lewicy, w długićj mowie pole- rya pominęła. Bolesną. jest rzeczą , że dzienniki 
mizował z swoim kolegą Heilsbergiem, starając niektóre mają odwagę — wprawdzie w sposób 
się uzasadnić, dla czego głosować będzie za wnio- bardzo oględny — wystąpić w obronie dyrektora 
skiom komisyi i za całą żądana przez rząd sumą; Jaunera. Ostatni, z czasów kiedy niestety był dy- 
a prócz powodów przytoczonych przez p. Russa, rektorem Opery nadwornej, liczy „wielu. przyjaciół 
dodał i ten, że nie ma żadnych danych do uza- osobistych wśród dziennikarzy, Głosy. dziennikar- 
sadnienia cyfry, o którą możnaby zmniejszyć su- skie nie uratują .p. Jaunera od wymiaru tej spra- 
mę przez rząd żądaną. Zakończył swą mowę p. wiedliwości,.jaka się jemu należy. . 
Magg słuszną uwagą, iż rząd austryacki powinien 
się starać, aby cbrześciańska ludność półwyspu 
bałkańskiego widziała w Austryi przyjaciela 'i o- 
brońcę a nie współzawodnika. 

Ostatnim mówcą był delegat Plener. Twier- 
dzenia wypowiedzianego przez rząd, rzekł, że po- 
wstanie jest calkiem złamane, nie można pogodzić 
z rzeczywistemi faktami: albowiem właśnie ogło- 
szony raport urzędowy doniósł iż w Krywoszy, 
z którój powstańcy byli całkiem wyparci, ukazał 


0 


sunąć. Rząd podczas trwania powstania przygoto- 
wuje to, co po stłumieniu powstania chce przepro 
wadzić. P. Plener wspomniał tu o sprawie agra- 


że objaśnień, na zapytanie 
kolenii odpowłedział, że rząd 
p rzeczywiście żadnych in- 


ewnienie stosunków han- 
wo-badawczych, :w tej: 
przychyliego popar- 


itowanych parlamentu .włos- 
traktak handlowy francusko- 
Bi E i włoski a przez to uchyloną została zawada prze- 

Gołos wyraża ubolewanie swoje, że hr. Kalno- szkadzająca panu Nigrze, przeznaczonemu na po- 
ky czuł się spowodowanym do wspomnienia o po- |sła do Paryża udać się na miejsce swego prze- 


+trzebie” przygotowania. krajów południowych do | żnaczenia, rząd włoski zawiadomił tego dyplomatę, 


ściślejszego połączenia ich z Austryą. Kwestya an- | będącego dotąd ambasadorem w Petersburgu, aby 
neksyi należy, zdaniem Gołosa, do kwestyi mię- się przygotował do udania się na miejsce nowe- 
dzynarodowych i rozstrzygnąć ją tylko można na | go przeznaczenia swego, zawiadamiając zarazem 
drodze dyplomatycznej; dlatego nie powinno się|o tem rząd rosyjski. 
wytaczać jej przed forum Delegacyj. í 
Z tych słów Golosa wynika, że w Rosyi przy- 
wiązują wielką wagę do słów wyrzeczonych przez 
ministra Kalnokiego. 


eważ Izba de i 
kiego przyjęła już- 


Po kilku jeszcze słowach sprawozdawcy Russą 
przemawiającego za uchwaleniem przez delegacye 
projektu ustawy upiważniającej rząd do wydatku 
23,733,000 złr. na utrzymanie wojsk w Hercego: 
winie i Bośni i budowę tam fortyfikacyj, uchwa- 
lone zostały, jak . wspomniałem , Cztery artykuły 
tej ustawy wszystkiemi głosami obecnych delega- 
tów przeciwko trzem głosom pp. Heilsberga, Rit- 
tera i Stóhrą, 

Delegacya węgierska rozpoczęła dziś o 6 go- 
dzinie wieczorem publiczne posiedzenie, na któ- 
rem sprawozdawca Barosch przedłożył imieniem 
jej komisyj, aby wyznaczyć tylko 21,700,000 -złr. 
na utrzymanie do 1 listopada wzmocnionych wojsk 
w Bośni i Hercegowinie i na budowę tam fortyfi- 
kacyj i dróg, przeto o 2,033,000 złr. mniej, niż 
uchwaliła w południe Delegacya 'austryacka. 


W chwili, gdy kończę ten list, teczą się jeszcze 
rozprawy na posiedzeniu Delegacyi węgierskiej, 
ale zdaje się, że większość jej przyjmie wniosek. 
zaa” komisyi, zmniejszający sumę żądaną przez 
rząd o dwa miliony złr. W takim razie, jeżeli na- 
stępnie nuncye wymieniane między Delegacyami 
nie zdołają usunąć różnicy w ich uchwałach, na 
stąpi współne głosowanie obu Delegacyj. 


Do Pol. Corr. donoszą z Warszawy, że po- 
dług Petersburskich wiadomości, ma wkrótce udać | 
się na południe Rosyi osobna komisya pod prze- 
wodnieswem 'hr. Kutaisowa , celem wdrożenia| - 
śledztwa w sprawie ostatnich rozruchów żydow-| + Dele 
skich. Do tego pisma donoszą również z Warszawy, | dnie 
że z początkiem maja odbywać się będą w War- nych 
szawie wielkie manewra artyleryi. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 22 kwietnia. 


gacya austryacka odbyła dzisiaj w połu- 
publiczne pełne posiedzenie i po dwugodzin- 
rozprawach, w których nie wiele swieżych 
myśli wypowiedziano, przyjęła wszystkiemi głosa- 
i i mi przeciw trzem wniosek swojćj komisyi uchwa 
Z Berlina piszą do A. allg. Zig. że celem po- lając 18,034,000 złr. na utrzymanie od 1go mają 
dróży. W.: Ks.. Włodzimierza było zaproszenie w i-|do 1go listopada r. b. wojsk wzmocnionych w Bo- 
mieniu Carą cesarzy Austryackiego i Niemieckiego |śni, Hercegowinie i Krywoszy a 5,699,000 na bu- 
na uroczystości koronacyjne. Już teraz wnosić mo-|dowę tam umocnień koszar i dróg wojskowych, 
žna, pisze dalej ten dziennik, że Cesarza Wilhelma |razem 28,733,000 złr. tj. całą sumę, którój rząd 
zastąpi w Moskwie następca tronu. Również w wy- | domagał się na te cele w swojem przedłożeniu. 
sokich sferach sądzą, że Cesarz Austryacki nie Streszczę tu tok rozpraw, których rezultat właśnie 
brzybędzie; na koronacyę uda się Arcyksiążę | przedstawiłem. 
Rudolf, Sprawozdawca Russ przedkładając wniosek 
komisy, uzasadniał go krótko. Jakkolwiek po- 
wstanie jest złamane, według przedstawień i wyja- 
a 2 śnień danych przez rząd, jednak trwa jeszcze, 
erlinie delegowani wszystkich komitetów | a komisya nie proponuje zmniejszyć w cześmkol- 
spierania prześladowanych Ży-|wiek sumy, której się rząd domaga na wydatki 


Sprawy krajowe. 


List fundacyjny „Macierzy polskiej.“ aj 


1. Celem fundacyi jest szerzenie oświaty naro- 
dowej w tych warstwach spółeczeństwa, w których 
jej potrzeba: okaże się najpilniejszą. 


"Sprawa żydowska w Rosyi staje obecnie na 


pierwszym planie. Przedwczoraj i wczoraj obrado- 
wali w B 


celem w 


„Ile po ludzku upewniać można — mówi w tym- 
że liście z d. 26 listopada 1783 r. — ja upewniam 
i siebie i obywatelów naszych, że nowego podziału 
Polski nie będzie.* Chwilowa to grzeczność Stackel- 
berga napełniała króla taką ufnością, w czasje 
kiedy i z powodu Gdańska i Galicyi bynajmniej 
zatargów z rządami sąsiedniemi nie brakło, o któ- 


Z prywatnej korespondencyi 
Stanisława Augusta 


ze Stanisławem Badenim, 
Regentem Koronnym. 


BC 


wzmiankę. A listy te goniły się w owym czasie 
szybko: w początku sierpnia 1784 r, co dwa lub 
cztery dni. Często nie zawierają nie prócz osobi- 
stych wiadomości i doniesień: „Popiel wczoraj z0- 
stał kasztelanem sandomirskiem, a Sołtyk małogo- 
skim, i wsio“ pisze król d. 7 sierpnia, Wreszcie 
isejm się odbył a sekretarz jak nie wracał tak nie 
wracał. Tym razem przeszkoda była czysto rodzin- 
nej natury: ostatnich dni październiką i król i 
brat jego prymas w najezulszych wyrazach win- 
szują mu szczęśliwego przyjścia na świat syna. 
Następne listy zawierają drobne szczegóły co do 
„różnych promocyj, orderów i uposażeń. Dużo w nich 
mowy o awansie Michałowskiego, chorążego kra- 
kowskiego na podkomorstwo, © co usilne zabiegi 


wymieniając WPana) mam wiadomość, że 
wcale spokojnego sejmiku tam się spodzie- 
wają i że Galicyanie choćby byli i przeszka- 
dzać chcieli, nie potrafią zapewne przeszko- 
dzić chorążemu do podkomorstwa. A że, gdy 
tamtejsi obywatele przygotowali się już na 
bliski sejmik, mogłoby się im stać dziwno i 
przykro, gdybyśmy oddalali sejmik. — Na to 
kasztelan wojnicki odpowiedział: ja to znam, 
że nikt Michałowskiego od podkomorstwa od-| 
dalić nie byłby w stanie, ale o to mi idzie, 
żeby Galicyanie wcale nie byli do wotówania! 1 € 
przypuszczani: bo lubo teraz nicby nie za-|kretarzowi swemu z radością donosi. ; RSD 
szkodzili, lecz praejudicatum ich activitatis| Jak dalece zaś sprawa ta w najszlachetniej- 
na sejmikach raz przyjęte, w przyszłości mo- szych uczuciach go obeszła,; poznać można. z tonu 


bieca intryga do wysokości wielkiego politycznego — 
skandalu, którego nicość wkrótce wykazaną zo- 

stała, lecz który dał znów sposobność do pozna- 
nia z pięknej strony charakteru króla , praynaj- 
mniej prywatnej jego strony. Aż nadto przekona- 
ny o fałszu rzuconego podejrzenia, lecz zmuszony 
zostawić sprawiedliwości sądowej bieg jej, o je- 
dno tylko się troszczy i martwi, o to czy ulu- 
bieńcom jego „Ryxowi i Komarzewskiemu „Bóg 
miłosierny i sprawiedliwy da nietylko bez łatki 
ale i z honorem wynijść z tej okropnej chistóryi*, 
o której każdym pomyślnym dla nich zwrocie se- 


(2) (Ciąg dalszy). 

pp tnie nadchodził rok sejmowy 1784, który 
ax groził kłopotami rządowi Stanisława Augusta. 
apon are jak czas sejmu się zbliżał, idą naglące 
napomnienia królewskie o rychły powrót. Przy nich 
UnIESZCZONe uwagi o interesach bieżących i pole- 


cenia ; i czynił Ożarowski, kasztelan wojnicki, lecz „obawia że się stać wielce szkodliwe. Więc byleś WK.|w jakim o niej się wyraża: TE 

RI W pięknem nieraz stawiają świetle uczynny uxorem dusi, a ja daruję, byleś tu przecie stanął | się, aby na sejmik elekcyjny podkomorski stolnik Mość u wojewody zapewnił inactivitatem Qa- „Mój Badeni, twój list de 23 Januarii Wea- 

Odma do przebaczania charakter monarchy. | najpóżniej 25 marca; bo prawdziwie żle i niewy- | Łętowski i kasztelan sądecki (Józef Ankwicz) nie licyanów, choćby przybyli na sejmik, to ja le mię rozrzewnił. Prawda, że właśnie Pan 
+wiająe żądanej jakiejś łaski wojewodzie ino- | godnie mi beż ciebie“ 


sprowadzili wiele zakordonowej szlachty.“ (5 sty- 
cznia 1785 r.). Charakterystycznem jest, że król 
sekretarzowi swemu przesyła całe długie dyalogo- 
wane relącye o rozmowach swych w tym wzglę- 
dzie. Ciekawsza jest relacya z d. 12 stycznia 1785 
r, gdyż zawiera szczegóły niejakie polityczne zna- 
czenie mające : 

„Naradziwszy się z X. Prymasem, powie- 
działem kasztelanowi wojniekiemu, że lubo od 
wojewody krak. jeszcze nie mam responsu dla 
tego, że był. za kordonem, ale od inszych (nie 

* 


a ani (Jędrzejowi Moszezeńskiemu P) wsku- 
zp e ich uraz, jakie do niego mieć powinna 
Snraw za przeszłoroczny „interes krakowski” czyli 

a, iskupa Sołtyka , dodaje jednak zaraz: 
lago dae opowiedzenia tego wszystkiego jak naj- 
ac ow zostawuję WPanu, gdyż prawdziwie nie 
dzie E żadnego zajątrzenia przeciwko wójewo- 
2 ale owszem wolę sobie przypominać dobre 


ego prz inać 
mego ma lat przedtem dla mnie i domu 


chętnie zezwalam, ażeby i prędzej odprawił 
się sejmik.* - 

Sprawa Dogrumowej, czy jak król ją nazywa 
Ugrumowej, wywołała bardzo żywą koresponden- 
cyę. Opisuje. król w kilku listach i nadzwyczaj 
szczegółowo „okropną awanturę* która 16 sty- 
cznia 1785 r. doszłą go „będącego na komedyi*. 
Zbyt ona jest znaną abyśmy ją przytaczali; błahy 
z siebie fakt rzuconego przez chęć zysku prostego 
oszczerstwa na Ryxa i Komarzewskiego, iż knują 
spiski na życie króla, podniosło plotkarstwo i ko- | 


Bóg chciał mię zmartwić jak najdotkliwiej, 
dotykając tak srogo ludzi tak blisko i tak 
dawno do mnie przywiązanych. Cóż czynić? 
trzeba przyjmować z pokorą z Jego ręki i 

same chłosty. Lecz tak oraz trzymam, że 
sprawiedliwość i miłosierdzie Jego wspólnie 
zechcą i potrafią nietylko prawdę i niewin- 
ność wyświecić, ale nawet tak rzeczy obró- 
cić, że to samo, co złość i przewrotność u- 
knowały „na najgorszy koniec, że to samo 
może wyjdzie ną ulęczęnie zjątrzonych umy- 


I do przedłużonego urlopu nie zastosował się 
Badeni; na przeszkodzie stanęły podobno zabiegi 
jego o poselstwo z ziemi krakowskiej i kilka zle- 
ceń danych „żywemu listowi* przez króla de wo- 
jewody krakowskiego Piotra Małachowskiego, o 
którym każdy list prawie zawiera przychylną 


| 222, Pierwotny majątek zakładowy fundacyi sta- 


'' mowią na teraz listy zastawne kijowskiego banku | 


ziemskiego, a- mianowicie: 
` a) listy zastawne wydane na okres 43!/, lat: 
Ser. 4 Nr 29670 na 500 rubli sr. Ser. 6 Nr 726 
ma 1000 r. sr. Ser. 8 Nr 13 na 500 r. sr. Ser. 11 
_ Nr 269 na 1000 r. sr. Ser. 13 Nr 88 na 500 rs. 

« tudzież Ser. 14 Nr 285, Ser. 15 Nr 84, Ser. 16 
Nr 553, Ser. 17 Nra 75, 16, 77, i 510, wreszcie 
Sar. 18 Nra 136, 630 i 631 każdy po 1000 rsr, 

b) listy zastawne wydane na okres 27Y/, lat, a 

mianowicie: Ser. 3 Nra 207, 216 i 217 po 500 

- I8., tudzież Ser. 3 Nr 112 i Ser. 14 Nra 3, 4,5 

i 6 po 1000 rs. 
. Efekta powyższe wynoszą łącznie dwadzieścia 
tysięcy (20,000) rubli sr. imiennej wartości, a ży- 
czeniem jest dawców, ażeby powyższe listy za- 
stawne pozostały w majątku fundacyi aż do cza- 
su, w którym wylosowane i.spieniężone będą. 

- 3) Czyste stałe dochody powyższego majątku, 
który jako żelazny, w żadnym razie nie może być 
uszczupłony, obracane będą n3 wydawnictwa ludo- 

we w najobszerniejszem znaczeniu tego wyrazu— 
po potrąceniu jednak rocznej kwoty pięciuset (500) 

_ złr. przeznaczonych na zasiłki naukowe dla dzieci 
niezamożnych rodziców, według uznania kuratora 
„Macierzy polskiej." . 4 

4. Czysty dochód z rozporządzenia wydawnictw 

„Macierzy Polskiej,“ po potrąceniu wszelkich ko- 
 sztów nakładu, użyty będzie na cele fandacyi: 

5. Wydawnictwa „Macierzy Polskiej“ przedsię- 
_ brane być mają: 

a) drogą konkursów; 

b) przez wybór prac, niezależnie od konkursu 

nadsyłanych; 

t) przez zamówienia. 

6. Nie należy do celów fundacji: 

a) nabywanie dzieł już wydanych; 

b) wydawanie broszur politycznych. 

1. Językiem wydawnictw „Macierzy“ jest język 

polski, a względnie ruski, jakiego używa lud ra- 

Ski w Galicyi wschodniej. 

8. Siedzibą „Macierzy Polskiej“ jest Lwów. 

9. Sprawami „Macierzy“. zarządza rada wyko- 
naweza, pod kontrolą kuratora i rady nadzorczej. 
10. Kuratorem fandacyi jest Dr Józef Ignacy 
_ Kraszewski, któremu służy prawo wyznaczenia 8o- 

bie następcy, IN i 
_11. Rada wykonawcza składa się z siedmiu o- 

_8ób mianowanych pierwotnie przez kuratora, z któ- 
rych przynajmniej cztery ma mieć swoje stałe mie- 

 Bzkanie we Lwowie. ` 

Każdy członek, który w czasie powołania do 
Rady wykonawczej mieszkał stale we Lwowie, 
występuje z tejże rady, ipso facto, jeżeli zmieni 

_ miejsca stałego zamieszkania. 

_ Występujący tym sposobem, może być jednak 

na nowo kooptowany, jeżeli pomimo jego przesie- 

dlenia się pozostanie w Radzie wykonawczej czte- 
rech, stale we Lwowie mieszkających członków. 

"12. Radzie wykonawczej służy. prawo obierania 

-Sobie doradców, wedle stałej lub chwilowej po- 

- trzeby. 
18, Opróżnione miejsce w Radzie wykonawczej 
będzie obsadzone przez kooptacyę reszty. człon- 

"ków, za zgodą kuratora. —. 

14. Rada wykonawcza, jako zarządzająca bez- 


ęzustannie czynną i zbiora się na -no- 
= siedzenia, które w miarę potrzeby zwołuje Prze- 
„wodniczący, przez członków tejże z własnego gro- 
"na wybrany. A ih 
` 15. Uchwały Rady wykonawczej zapadają pro- 
« stą większością głosów, a zebranie jest do decy- 
: zyi prawomocnem przy óbecności czterech człon- 
ków, z włączeniem przewodniczącego. W 
równości głosów ten ostatni rozstrzyga. ` 
16.. Radę wykonawczą reprezentuje na zewnątrz 
przewodniczący i sekretarz, którego ustanawia ku- 
rator, bądź z grona członków samejże Rady, bądź 
"z po za niej. ; 
17. W razie dłuższej nieobecności, którego z człon- 
ków, przewodniczącemu służy prawo, listownie 
zasiągnąć jego zdania. ERT 
'_ 18. Rada nadzorcza „Macierzy Polskiej“ skła- 
da się z trzech członków, których pierwotnie mia- 
"nuje kurator. 
` 19. Oprożnione miejsce w Radzie nadzorczej 
będzie obsadzone przez kooptacyę pozostałych 
członków tejże Rady za zgodą kuratora. 
20. Kurator sam mianuje swego następcę. Tylko 
w razie niedopełnienia tej formalności wybierają 
“go obie Rady na zebraniu wspólnem, pod kierow- 
._ nietwem przewodniczącego, do tego aktu z pomię- 
= dzy członków obu Kad większością głosów wy- 
"wybranego. - 
~ 21. Rada nadzorcza zbiera się prawidłowo raz 
"do roku na posiedzenie wspólne z kuratorem 
(względnie jego zastępcą) i Radą wykonawczą ce- 
lem skontrolowania rachunków i ułożenia ogólne- 
go planu działań na rok przyszły. Nadto zadaniem 
członków Rady nadzorczej, jest stałe wspieranie 
Rady wykonawczej wskazówkami eo do najpilniej- 
szych potrzeb kraju, wchodzących w zakres dzia- 
łania „Macierzy polskiej.  - 
22. W razie uznanej potrzeby zwołuje kurator 
sam, lub na żądanie. dwóch członków rady nad- 
zorczej, a względnie trzech członków Rady wy- 


żyta wszystkiemi sprawami „Macierzy Pols- |- 
w iej eiat b À 


Si 
a 


onawcezej, nadzwyczajne wspólne zebranie obu Rad | 

23. Na walnem zebraniń dorocznem, jakoteż na 
zebraniach nadzwyczajnych obu rad, przewodni- 
czy kurator, à względnie jego zastępca. Zebranie 
zaś jest prawnomocnem przy obecności czterech 
członków Rady wykonawczej, dwóch Rady nad- 
zorczej i kuratora, lub jego zastępcy: - 

24. Corocznie ma być podawane do wiadomości 
powszechnej sprawozdanie z czynności „Macierzy 
polskiej.“ 

Sprawozdanie to zawierać ma również nawiska 
osób wchodzących w skład obu rad „Maciėrzy“ 
a osnowę jego uchwala dorotżne walne |zebranie. 

25. Członkowie obu rad spełniają swoje oobwią- 
zki bezpłatnie z wyjątkiem sekretarza, któremu 
rada wykonawcza wyznaczy stosowną płacę.*) 

26. Zarząd żelaznego majątku fundacyi i wy- 
konywanie wszelkich ż zarządem tym połączonych 
czynności spoczywać będzie w ręku reprezentacyi 
krajowej, a względnie Wydziału krajowego króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. Z zarządu tego będzie Wydział 
krajowy zdawać corocznie sprawę Sejmowi, a 
sprawozdanie swe poda również do wiadomości 
publicznej, 

27. W razie wylosowania efektów należących 

do. majątku żelaznego fandacyi, zakttpywane będą 
za uzyskaną ztąd gotówkę inne papiery publiczne, 
dające pupilarne bezpieczeństwo i według możno- 
ko, taki sam dochód, jaki dawały efekta wyloso- 
wane. : 
Dla utrzymania stałego dochodu fundacyi zawsze 
w tej samej wysokości, wolno będzie użyć na za- 
kupno nowych efektów, w razie potrzeby również 
części bieżących dochodów fundacyi. 

28. W użyciu nadzwyczajnych dochodów, jakie- 
by fundacya mieć mogła z dobrowolnych datków 
i ofiar, stanowić będzie — w braku wyraźnego 
w tej mierze oświadczenia daweów, — walne ze- 
branie obu Rad „Macierzy“ (art. 21, %2 i 23.) 

29. Odsetki majątku żelaznego, jakoteż wszel- 
kie sumy obrotowe, wydawać będzie Wydział kra- 
jowy Radzie wykonawczej „Macierzy“ za pokwito- 
waniem przewodniczącego i sekretarza. Wspomnia- 
ną zaś w art. 3 kwotę rocznych 5CO złr. wypła- 
cąć należy, bądź do rąk kuratora fandacyi, bądź 
też wprost tym osobom, dla których ją kurator 
przeznaczy. 

30. W razie jeżeliby Wydział krajowy, jako 
wybieralna przez Sejm władza, kiedykolwiek i w 
jakikolwiek sposób istnieć przestał, uchwali Sejm 
krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, w czyje ręce ma przejść 
zarząd majątku fandacji. 

Na wypadek, jeżeliby Sejm krsjowy takiej u- 
chwały nie powziął, walne zebranie obu Rad „Ma- 
cierzy* postanowi co do przyszłego umieszczenia 
i zarządu majątku. Gdyby i to nastąpić nie mo- 
gło, lub „Macierz polska* z jakichbądź powodów 
istnieć przestała, zarząd majątku przechodzi na 
Akademię umiejętności w Krakowie, a gdyby i tej 
nie było, majątek „Macierzy“ stanie się majątkiem 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Tak Akademia, jak 
uniwersytet obowiązane będą obracać dochody na 
celo wskazane niniejszą fandacyą, dopókiby „Ma- 
cierz polska" na nowo nie powstała i w swoje 
prawa do majątku nie weszła. 

_'81. W ciągu lat dziesięciu od daty niniejszego 
listu findacyjnsgo, żadne w nim zmiany rajść nia 
mogą. W przyszłości zaś, mogłyby nastąpić tylko 
za zgodą dwóch trzecich głosów walnego zebrania 
obu Rad, wraz z kuratorem, 

~ 32. C. k. Namiestnictwn we. Lwowie, jako na- 
czelnej władzy fundacyjnej w kraju, służy nadzór 


n-|najwyższy nad niniejszą fandacyą. 
razie | 
_ .|(Powyższy akt fandacyjny podpisali:) J. I. Kra- 


Drezno dnia 4 marca 1882 r. 


szewski, Dr. Mikołuj Zyblikiewicz, Antoni 

Małecki, Włodzimierz Dzieduszycki, Leon- 

cyusz Wybranowski, Julian Ochorowicz, Jan 

a: X. Jan Siemieński i Władysław 
etaa. 


Sprawy monarchii. 


, Komisya prawnicza Akademii Umiejętno- 
ści odbyła dnia 21 kwietnia 1882 r. posiedzenie, 
na które z poza grona komisyi zaproszono kilku 
prawników praktycznych i kilku członków Towa- 
rzystwa rolniczego. Przewodniczył prof. Dr. Heyz- 
mann. Prof. Dr. Zoll odczytał elaborat swój, wy- 
gotowany z polecenia e. k. Ministerstwa sprawie- 
dliwości w sprawie zaprowadzenia wyjątkowego 
prawa spadkowego dla - mniejszych posiadaczy 
ziemskich. 

Sprawozdawca zwraca się najprzód ku memo- 
ryałowi, jaki w sprawie tej otrzymał od minister- 
stwa sprawiedliwości, krytykuje kilka zdań wy- 
powiedzianych w nim o prawie rzymskiem i o tak 
zwanej własności społecznej, przytacza następnie 
rozmaite przyczyny zubożenia dzisiejszego stanu 


*) Obecny sekretarz „Macierzy polskiej“, zrzekł 
się przypadającego mu z tutuła $. 25 wynagrodze- 
nia za swoje czynnności, 


ZAB n Brody 26 Roleta 1682. 


wieśniaków, przyznając, że niestosowna parcelacye 
gruntów do tego stanu także się przyczyniła i 
wykazawszy, jakie niebezpieczeństwo ztąd dla 
państwa powstaćby mogło, dowodzi tem obowią- 
zek władzy rządowej wdaitia, się w te, stosunki. 
Zdaniem jego atoli nie należy żadnych obcych 
praw przenosić do Austryi, lecz zmiany w istnie- 
jącym stanie nawiązać do niego w sposób odpo- 
wiadający wewnętrznemu przekonaniu ludu, jego 
ROM i zwyczajom. W obec fożmaitości 
stosunków w różnych krajach monarchii austrya- 
ckiej jest on więc za tem, aby w drodze ustawo- 
dawstwa państwowego orzeczono tylko możliwość 
dopuszczenią ograniczenia podzielności gruntów i 
wyjątkowych póstanówień w prawie spadkowem 


|ze względu na posiadłości mniejsze, a ustanowie- 


nie szczegółowych przepisów pozostawiono usta- 
wodawstwu krajowema. , „ 
Zwracając się następnie do naszego kraju sadzi. 


| iż w obec [istniejącego rozdrobnienia gruntów jako 


faktu już dokonanego, należałoby lud wiejski skła- 
niać do zakładania nowych niepodzielnych posia- 
dłości zagrodowych, dla których minimum i magi- 
mum gruntu powinno być oznaczone, à na których 
nawet współwłasność mogłaby tylko pomiędzy mał- 


|żonkami być dopuszczoną. Minimum ma być takie, 


iżby dopuszezało należytą gospodarkę z własnym 
inwentarzem, mozimum zaś takie, iżby nie pod- 
padało pod pojęcie większej własności. 


Waranki dla jednego i drugiego wyznaczyć 


mają. zawodowi rolniey, a zwyczajny podatek 
gruntowy ma następnie Bfanowić miarę do ocenie- 
nią przy zakładaniu takich zagród w rozmaitych 
okolicach. W obowiązujących przepisach kodeksu 
cywilnego o prawie spadkowem, sprawozdawca 
chce mieć takie tylko wprowadzone zmiany, któ- 
reby zmierzały do utrzymania całości najmniejszej 
posiadłości zagrodowej i zabezpieczały dziedzico- 
wi, zagrodę obejmującemu, co najmniej, wartość 
jednej czwartej części tej zagrody. 

O zmianach tych mówi sprawozdawca szczegó- 
łowo przy odpowiedziach na pytania ministerstwa. 
Celem spłaty dziedziców beztestamentowych.i za- 
pisobierców chce mieć dla dziedzica zagrodowego 
wprowadzone ułatwienia jak najrozleglejsze, ale jest 
przeciwny wprowadzeniu ograniczeń przy vbeią- 
Żaniu lub przy egzekucyach posiadłości zagrodo- 
wej, sądząc, iż to jest lepiej pod względem eko- 
nomicznym, jeżeli posiadłość zagrodowa w skutek 
sprzedaży przymusowej dostanie się w ręce gorli- 
wego gospodarza, aniżeliby w sposób sztuczny 
miała być utrzymaną w rękach nieudolnych. Uchy- 
lenie zdolności wekslowej u wieśniaków uważałby 
sprawozdawca za środek pod tym względem wła- 
ściwszy i skuteczniejszy. W końeu domaga się od 
władzy rządowej jak najrychlejszego wydania ja- 
snych, wszystkim zrozumiałych i dostępnych prze- 
pisów o należytościach skarbowych. 

W dyskusyi, która się nad odczytanym refera- 
tem wywiązała, zgodzono się przedewszystkiem 
na to: 1) iż kwestya powyższa tylko w drodze 
ustawodawstwa krajowego rozwiązaną pomyślnie 
być może; 2) iż jakiekolwiek zmiany w istnieją- 


cem prawie spadkowem dla mniejszych posiada-. 


czy ziemskich wtedy tylko miałyby racyę i sku- 
tek, gdyby spółcześnie orzeczono niepodzielność 
pewnego minimum posiadłości włościańskiej. 

Gdy jednak przyszło do rozbioru tego ostatnie- 
go pytania, podzieliły się zdania. PP. Kasparek, 
Kleczyński i Muczkowski wystąpili z przekonaniem, 
iż parcelacya gruntów włościańskich w Galicyi nie 
postąpiła jęszcze tak daleko, ażeby można orzec 
z pewnością, że złe jej skutki większe są od jej 
dobrych skutków, byli zatem przeciw zakazowi 
parcelacyi, t. j. za utrzymaniem status quo. PP. 
Kański, Jakubowski Faustyn, Kieszkowski, Pie- 
kosiński, Markiewicz wykazywali zgubne skutki 
dotychczasowej parcelacyi i byli zdania, iż należy 
im zapobiedz przez natychmiastowe wydanie za- 
kazu dalszej parcelacyi. | 

Sądzili oni, że zakaz taki musi być powsze- 
chnym, t. j. odnosić się do wszystkich obecnie 
istniejących niepodzielnych ról włościańskich, a 
wątpili, aby w drodze dobrowolnej gospodarstwa 
zagrodowe, o jakich wspominał referat, mogły 
przyjść do skutku. 

Dla spóźnionej pory dyskusyę nad dalszemi 
punktami referatu, odłożono do dnią 24 b. m. 


Kronika miejscowa i zagr 
firakków 25 kwietnia. 


Niemiła niespodzianka. Jakiś chłopak, bardzo 
młody i mocno obdarty, chociaż „surdutowy,* biega 
od pewnego czasu prawie codziennie ulicami dziel- 
nicy Wesołej, wyprawiając rozmaite waryackie figle, 
ku wielkiej uciesze dziatwy i innej ulieznej gawie- 
dzi, która go nazywa „głupim,* co, jak wiadomo, 
w języku ludu znaczy półszalonego, czyli idyotę. 
Otóż ów chłopak wezoraj między 3—4 popołudniu 
pędząc galopem ulicą Kopernika; rzucił w okno dol- 
nego mieszkania w domu N. 36 sporym, wielkości 
gęsiego jaja, kamieniem tak silnie, że ten przebił 
obie górne szyby podwójnego okna, jak kula z wiel- 
kim hałasem i brzękiem upadł u przeciwnej ściany 
pokoju, obiwszy się o nią. z impetem. Szczęściem, 


żę w saloniku w którym to się stało, nie było w tej 
chwili nikogo, skończyło się więc na przestrachu 
osób, będących w sąsiednim pokoju i na stracie 
dwóch dużych szyb okiennych. Mogło być jednak 
gorżej; bo rzucony kamień mógł był łatwo ugodzić 


kogo lub przestraszyć szkodliwie jaką drażliwą na | pesa 


podobne niespodzianki osobę. Dla tego też wypadek 
powyższy podajemy do publicznej wiadomości, wzy- 
wając zarazem odnośne władze, aby zechciały za- 
pobiedz w przyszłości szalonym wybrykom wałęsa- 
jącego się samopas idyoty. 


— Kursa malowania na porcelanie, drzewie i| 
aksamicie, oraz naiika robienia kwiatów. sztucznych, | 


rozpoczyna się ź d. 1 maja w Zakładzie p. Pachul- 
skiej. Pocieszającą jest rzeczą, że w naszem mio- 
ście, gdzie szkoły żeńskie mają w ogóle zbyt wy- 
goką skalę teorytycznego wykształcenia, otwiera się 
nowó pole dö płaktjcznego żaróbki. Kursa malo- 
wanią ną norcelanię obejmuje p. Agnieszka z Wil- 
czewskich B., specyalnie w tym fąchu uzdolniona, 
a nadto doświadczona w kierownictwie Zakładów 
żeńskich w jednem ż prowincyonalnych miast Kró- 
lestwa Polskiego. Życzyć należy przedsięwzięciu jak 
najlepszego powodzenia, mogłoby otio się bowiem stać 
podstawą osobnej gałęzi przemysłu i zastosowania 
sztuk do rzemios!. Początek atoli bywa trudny, to 
też Zakład pomieniony zasługuje na opiekę i po- 
parcie. Opłata miesięczna od 2 godzin dziennie le- 
kcyi malowania i 2 godzin nauki kwiatów wynosi 
5 zły: . i i ' A: 
— JMr. Olphant napisał do jednego ż deloga- 
tów z Bałty, który udawał się do niego w sprawie 
projektowanej emigracyi żydów do Palestyny, list 
następujący, który podaje Dzieńnik polski. 
„Czytałem nader interesujący list pański w któ- 
rym zajęły mię nadzwyczaj zapewnienia, iż tak wśród 
bogatych, jak ubogieh, wielu ma pociąg do emi- 
growania do Palestyny. Mogę zapewnić pana, źe 
we wszystkich warstwach społeczeństwa angielskie- 
go wielkie jest przywiązanie do Palestyny, i że wszy- 
stkie klasy ludności (pomiędzy  chrześcianinami) 
wzięłyby udział w tym ruchu, Dotąd nie wiele jesz- 
cze uczyniono w Anglii na řzecz emigracyi do Pa- 
lestyny, bo niewiedziano, że rosyjscy żydzi chcą się 
tam przenieść. Jeżeli mi pan dostarczysz dowodów, 
iż istotnie znaczna liczba osób, mająca środki wy- 
starczające, chce udać się do Palestyny, zapewniam 
pana, iż Anglia dwa razy więcej dostarczy pienię- 
dzy niż dotąd: prócz tego utworzyłby się tu komi- 
tet z najznakomitszych ludzi, którzyby poparli to 
przedsiębiorstwo. Jeżeli będę mieć żądaną pewność, 
iż znaczniejsza liczba zamożnych osób ma zamiar 
udać się do Palestyny, pojechałbym do Stambulu, 
celem ułożenia się ze sultanom i poślę pańskie in- 
formacye do Anglii, a następnie sam udałbym się 
do Palestyny, aby przyjąć emigrantów, zapewnić ich 
pobyt i umieścić ich korzystnie. Cieszyć mię bę- 
dzie, skoio otrzymam od pana bliższe informacye ; 
listy proszę wysyłać pod adresem ambasady angiels- 
kiej w Stambule. 
— Dr Zygmunt Romer, znakomity specyalista 
w entomologii, prof. zoologii w szkole Dublańskiej, 
umarł 22 b. m. we Lwo Niepospolity jego ta- 
lent preparatorski podzi kilku wystawach 
krajowych i zagranicznych, g prę 
owadów zyskały nagrody. ` 
— Walenty Dutkiewicz; b. por y 
go prokuratora przy Warsz. Döpart. Rządząceg. 
natu, b. członek b. Rady Stanu Kzólestwa, | 


go b. profosor b. kursów. praw ‘inb. Ale bkan 
szkoły Głównej umarł w" Valktowi, sieku 
lat 85.  : GEU wię 


— Ks. Jerzy Czartoryski ZR zamianowany człon- 
kiem centralnej Komisyi dla spraw szkól przemy- 
słowych. 

— Wypadek na kolei, o jakim donoszą z Mil- 
wankee, przerażające miał rozmiary. W pobliżu 
„Soap Stone Cut“ o dwie mile od „Sweet Briar,“ 
pociąg z robotnikami przejeżdżając 4go b. m. przez 
most na „Sweet Briar Creek,“ przez który wprzód 
przeszedł pług odgarniający Śnieg wraz z lokomo- 
tywą, spadł z wysokości około 30 stóp angielskich 
w rzekę głęboką w tem miejscu na 5 stóp. Idący 
za pociągiem z robotnikami w odległości może 200 
kroków pociąg osobowy mógł być na czas wstrzy- 
many. W pociągu, który uległ nisszczęściu, znajdo- 
walo się 70 robotników. Prawdopodobnie złamało 
się koło przednie wagonu towarowego i tym spo- 
sobem pociąg'się wykoleił. Cztery łuki mostu zo- 


198 


« 


= | staly zniszczone, a progi i szyny połamane w ka- 


wałki. W pierwszym wagonie znajdowało się 28 ro- 
botników, którzy po większej części spali, Gdy wa- 
gon wpadł do rzeki i do połowy z wody wystawa, 
powstał ogień z płynącej z atluszonych lamp nafty 
i ci których spadnięcie z takiej wysokości niepo- 
zbawiło życia, podusili się w dymie. Z 31 robotni- 
ków, znajdujących się w drugim wagonie, 8 na- 
tychmiast żyć przestałe, dwóch miało nogi złamane, 
a 21 lekkie odniosło rany. Zabitych wydobyto z wa- 
gonów i odwieziono da Mauden, gdzie mieli być 
kosztem administracyi kolei pogrzebani. 
W AIE ARTO ET VAS E 3 
Letni teatr krakowski. 
Repertoar tygodniowy. 
We czwartek 27go0: Po raz czwarty Odette. 
W sobotę 29z0: Pojęcia pani Aubray. 
W niedzielę 30go: Kiejstut, dramat Asnyka. 


słów, i na utrzymanie w czasie dalszym poe 
koju i jedności, poznawszy z tej właśnie a- 
wantury jak ja byłem daleki od wiary i przy- 
jęcia na drugich tych samych kalumnij, któ- 

re potem na moich ludzi obrócono*. ` 
Po całorocznym jak się zdaje pobycie na dwo- 
rze warszawskim, znowu musiał w lecie 1786 r. 
Badeni oddalić się na czas dłuższy. Zarazem 
rozpoczął zabiegi o urząd regenta koronnego. 
W serdecznym liście z czerwca t. r. tłomaczy mu 
się król ze zwłoki w promocyi, która nie pocho- 
dzi „z żadnej niewzględności*, i zapewnia, „jako 
w bliskim czasie stać się to ma, i ja sam, aby 
się stało po sejmie pomagać będę“. Dalsze listy 
z r. 1786 mały przedstawiają interes. Dowiadu- 
jemy się z nich tylko o przygotowaniach do sej- 
mików elekcyjnych i o tem, że Badeniego kan- 
dydatura poselska z ziemi krakowskiej, mimo 
wyrażnego życzenia królewskiego, rozbiła się o 
zewnętrzne przeciwności. Wprawdzie twierdzi król 
początkowo „gdy Ciebie, si dabitur, posłem oba- 
czę, szczególnie się uraduję*, ale już 5 sierpnia 
donosi: „w poślednim liście wyrażałem, że zezwa- 
„lam, abyś nie był posłem, ponieważ mają być 
z tego złe konsekwencye; ale prawda, że mi te- 
_ 80 bardzo, bardzo żal”. Wracając jeszcze do spra- 
wy Dogrumowej i nieprzyjaznego królowi oraz 
jego najbliższym powiernikom stanowiska zajęte- 
50 w miej przez jenerała ziem podolskich , obe- 
_ nie feldmarszałka qustryackiego, piszę w tym 


w 


samym liście Stanisław August z nieudaną rado- 
ścią, że wbrew rozsiewanym przez stronę przeci- 
wną „tumańom,* cesarz wcale nie bierze strony 
księcia jenerała, ale owszem wyraźnie powiedział, 
że najlepiej uczyni, gdy w tej rzeczy wcale u- 
pokoi się i do dobrego serca królewskiego się 
wróci“. W postscriptum zaś dodaje: „powiedział 
i to cesarz, że gdyby nie szaleństwa konfedera- 
tów, nigdyby Polska nie została podzieloną. To 
są jego słowa“. Słowa bardzo, wyznać trzeba, 
qiio w ustach cesarza Józefa, jeżeli je powie- 
ział. 
Głównym obecnie celem pobytu., Badeniego 
w Krakowie było pokierowanie sejmikami, prze- 
prowadzenie kandydatów królewskich, wśród któ- 
rych Michałowski jedno z najważniejszych zajmuje 
miejsce. Prawie każdy z kilkunastu listów króla 
z sierpnia r. 1786 kończy się własnoręcznym do- 
piskiem: „JP. podkomorzego krakowskiego iterum 
iterumque do fankcyi poselskiej zapraszam.* Ró- 
wnież wiele w nich mowy o superintendencyi kra- 
kowskiej, o którą to intratną, jak zwykle z cłem 
do czynienia mające urzędy, posadę, jeszcze za ży- 
cia i nawet zdrowia superintendenta Gruszeckiego, 
wielu dobijało się już naprzód następców. Listów 
tych streszczać nie będziemy, zwłaszcza że parę 
ważniejszych wyjątków daje z nich w Korespon- 
dencyi krajowej Zaleski, któremu znane były mo- 
że w odpisach. 680 
W miarę, jak domierzały do końca zebrania 


sejmikowe, a zbliżał się czas otwarcia sejmu, co- 
raz bardziej uczuwał król brak ulubionego sekre- 
tarza. Napomina go też jeszcze w sierpniu: „nie 
przedłużaj bawienia swego w tamtej stronie nad 
potrzebę. Bo już teraz po sejmikach będziesz mi 
tutaj bardzo potrzebny.* Albowiem, jak ładnie 
w następującym liście dodaje: „dobrze mi z tobą 
i tam, ale żle mi tu bez Ciebie,“ To też, gdy na- 
reszcie Badeni powrócił i gdy skończyły się u- 
trudzające prace sejmowe 1786 r., jednem z pier- 
wszych starań króla było ozdobić swojego powier- 
nika odznaką kawalerską orderu S. Stanisława. 
Dyplom podpisany został 25 listopada, a przesła- 
nie orderu nastąpiło w sposób niezmiernie uprzej- 
my a delikatny. Od kilku tygodni Badeni *chory, 
mało wychodził z domu. W mieszkaniu też za- 
stała go ta niespodziewana przesyłka, do której 
otaezony był następujący własnoręczny bilet kró- 
ewski: 

„Mój Badeni, widzę recepty doktorów coś 
mało pomagają tobie. Ażali moja recepta bę- 
dzie skuteczniejsza? Kiedy jeszcze oporem 
idzie regencya, niech tymczasem wstęgę na 
tobie widzą.* : Ry 

Wreszcie dostała się Badeni+mu i upragniona 
regencya kancelaryi mniejszej koronnej (8 sty- 
cznią 1787). Ważny ten urząd naczelnika kance- 
laryi politycznej piastował aż do tego cząsu Fran- 
ciszek Szymanowski, który równocześnie postąpił na 


regenta kancelaryi większej. Bezpośrednim przeło- | 


A 


— Wystawa ułeustajgca Towarzystwa Przyjacioł i 
ein śię Sukiennióash otwarta epdzięnnie où zed; ; 
iaj do dej, prócz poniadalakku. — Watop w uledziałą 15 
s Gmie powszednie 380 ssutów, i 

— Gabinat archeologiosny uniwersytetu j 
zialieńskicge (Colizgiam majas) swiózai očas gg 
meane od Ižej do laj prócz ulsdzia,, świąt i fory} naj. 

— Museum Teskatozno-przemystowe W gaanchu Fran 
szRAŃE stwarii Gedziennie ed g. 10e] do óej. 
40 coat, ad osoby WY niędziela oś Jia] do Żej porokat 

— Dnia 24 kwietnia piękna pogoda; termome 
od 6'5 doszedi do 25'5 O. Barometr wraca zwoln 
w górę; o godzinie tej rano d. 25go stan jego by 
1865 millim., term. 12'6 ©. — Wiatr zachodni. 

= We środę 26go kwietnia: ŚŚ. Kleta i Maree 
lina mñ, 


Więdomośsi crsysłyczne; (iorazokie 
Í DESBORD, 


Sprawozdanie z koncertu p. Žoleńskiogo, któ. 
ry pod każdym względem wypadł świetnie, umię 
ścimy jutro. 


Hołd Pruski Matejki jutro we środę będzi 
nieodwołalnie wystawionym na widok publiczny. 


may nnn 


Program posiedzenia publicziego Akademii umię i 
jętności dnia 3 maja 1882 r. o godzinie 12 w po- 
łudnie odbyć gig mającej: 1. Zagajenie posiedzenia | 
przez Jiix, Wice-protektora Akademii, Alfreda br, i 
Potockiego. 2. Odpowiedź Prezesa Akademii Dra 
J. Majera. 3. Zdanie sprawy ź ruchu naukowego i| 
administracyjnego Akademii Umiejętności przez Be. 
kretarza jeneralnego Dra J. Szujskiego. 4. Spór o 
biskupstwo krakowskie zs czasów Kazimierza Ja 
giellończyka, przez prof, Dra St. Smolkę. 5, Zawią- 
domienie o konkursach, j 

W Krakowie d. 25 kwietnia 1882. M 

Dr Józef Szujski, sekr. jen. Akad, - 

Bilety wst,pu wydawane będą w biurze Akade 
mii ód godz llej do lej, począwszy od d. 30 b m 
do d. 3go maja. Z zamówienien ich zgłaszać si 
można tamże już od dnia jutrzejszego. 


Pomnik Miekiewieza. W dniu 2 maja b. r. o go. | 
dzinie 5ej po poludniu, odbędzie się w sali obra 
Magistratu Stol. król. miasta Krakowa, posiedze 
członków komitetu pomnika Mickiewieza. Na po 
rządka dziennym zamieszczone: a) Sprawozdani 
jury co do odbytego konkursu przedstanowczegg, | 
b) Ustanowienie warunków i terminu konkursu sta 
nowczego. c) Sprawy drobnej wagi. 


Na Wystawę Tow. Przyjacicł Sztuk Piękn. nade 
szły: Bianisława Grocholskiego „Głowa mężczyzn 
i Głowa kobiety,” stud. z natury; Wandalina Str 
łeckiego „Błogosławieństwo na domowym progu 
i „Poszukiwanis kwatery;* Dyletantki „Portret Mo j 
drzojowskiej.“ k 7 


Na dochód pomnika Mickiewicza wysta 
firma „K. Prochaska“ z Cieszyna w sklepie pod N. 2 
w Bukiennicach reprodukcye fotograficzne obrazów 
Werbszczagina, które tak wielkie wrażenie wywierały 4 
w Wiedniu. Zbiór znacznie się dziś zwiększył wielu | 
innemi zasługującemi na uwagę okazami. Fotografio | 
te przedstawiają następne sceny: Zwycięzoy, Zwy- | 


-|ciężeni, Derwisze, Sprzedaż niewolnika, Brama pa- 


łacz Tamerlana w Samarkandzie, Transport ran 
nych żołnierzy, Droga do Szypki po bitwie, car Ale- i 
ksghder pod Plewną, Skobelew po bitwie pod Szyb- {i 
ką, Wjazd księcia Walii do Kalkuty i w. i. Wysta- 
wa otwarta jest od 9—12 i od 2—6 i trwać bę: 
dzie yo dwa dni, e 


Zmiana Dekorącyj. Gazeta Narodowa cieszy się 
w Nrze 94, że Dykas otrzymał na konkursie sgzki- 
ców nagrodę! Dlaczego? Bo — dowiedziała się, że | 
klika była za przyznaniem nagrody Riegerowi! 
Nie idzie zatem o pomnik, ale o klikę, nie idzie | 
o to, aby pomnik był piękny i odpowiedni, ale aby 
stało się na przekór klice. f 


Gazeta Narodowa smuci się i pisze: m. 

„Henryk Sienkiewicz (Litwos), bezsprzeeznie naj: | 
bardziej utalentowany nasz nowelista, którego pier- 
wsze prace odznaczały się kierunkiem demokraty 
cznym, coraz bardziej przechyla się na stronę kon 
serwatystów, a od czasu, jak objął redakcyę war- 
szawskiego Słowa, przeszedł już zupełnie do obozu | 
stańczyków. Smutno to widzieć człowieka, tak jak | 
on utalentowsnego, po którym należałoby się spo: 
dziewać, że szerokiemi poglądami powinien aj 
wznieść po nad ciasne intercza arystokratycznej | 
kliki, jak dąży po drożynie, może bardzo ze stano: | 
wiska samolubnego wygodnej, ale w każdym razie || 
nie stosownej dla talentu tej, co on, miary. Trudno | 
jednak narzucać komu przekonania, a dla nas Dit- | 
wos, bez wględu na to, do jakiego politycznego 
przyłączy zię obozu, pozostanie zawsze wielkim pi- | 
sarzem, jeżeli tylko będzie miał artyzm na oku, 6 
nie polityczną tendencyę, która dla sztuki za,W8Z6 
bywa zabójczą. Niestety, zaczyna się u niego już: 
objawiać tendencyjność, a najlepszym jej dowodem 
umieszczona w ostatnim numerze Czasu nowelka 
p. t« „Wspomnienia z Maripozy“. W nowelce tej 
autor spotyka się z jakimś Badeńczykiem i rozpo 


Wkrótce jednak, powstała jeszcze w czasie sej- 
mu myśl zjazdu kaniowskiego i dalszej po nim 
podróży królewskiej po krajach polskich, zaczęła 
przybierać kształty rzeczywistości. Badeni wysła- 
ny, zdaje się umyślnie, do Krakowa, celem poro- 
bienia przygotowań do przyrzeczonego przyjazdu 
monarchy, widocznie dobrze się sprawił, skoro 
pisze król do niego 14 lutego 1787 r.: 

„Bardzom kontent z listu twego i z tego 
wszystkiego, coście tam udysponowali z księ- 
dzem Sierakowskim, Bacciarellim i z Krako- 
wianami, i podróż moją najchętniej ułożę we- 
dłag waszych projektów. Wszak też z Wiśnio - 
wca, gdy tam powrócę z Ukrainy, bliżej zno- 
wu Korespondując, ułożymy się... Ja immu- 
tabiliter wyjeżdżam ztąd 22 praesentis.“ 

Listy następne już z Kaniowa, znane były Za- 
leskiemu, który o nich wspomina, deez nie przy- 
tacza, że optymistyczne zapewnienia króla przed 
widzeniem się z carową, są ściśle przeciw jednej 
potencyi tylko zwrócone. W ogóle list 5 kwietnia 
tchnie jakimś dziwnie swobodnym duchem: 

„Nie bójcie się, i piędzi ziemi nie wezmą 
już Polsce Niemcy, ani żadnej zamiany. Tu 

"rzeczy dobrze idą, lubo jeszcze nieukończone, 
ale idą, i dobrze. Przejazd imperatorowy je- 
szcze nie ma dnia upewnionego, bo Daiepr 


„jeszcze nie zrzucił lodów zupełnie. Ją chyba 


"aj 


w końcu maja do was trafię, ale trafię, a jak 
was obączę, to was uściskam,* AB 
Całkiem zaś Zaleskiemu nieznanym zdaje się 
być list datowany 16 maja z Bracławia, który, 
jako nader ciekawy, cały prawie podaję: b 
„Mój Badeni, już też teraz możesz śmiało 
zabezpieczyć Krakowianów, ponieważ widział 

się ze mną cesarz w Korsuniu, gadał ze mną 
więcej godziny w sposób najprzyjemniejszy: 

i między wielu inszemi rzeczami to mi pó 
wiedział: Daję parol honoru W. Kr. Mości, 

że bynajmniej uszezerbić Polski nie chcę, 28 | 
drzewa jednego (ten właśnie był wyraz jego); | 
Polsce odebrać nie chcę i możesz W. Kr | 
Mość o tem upewnić każdego. A gdy te Sło.) 

wa mówił, wziął mnie za rękę, ścisnął ją !| 
trząsł, właśnie jak dla dodania energii Sł0 | 
wom swoim.“ JB 
Podobnie zapewnia dalej, że widzenie się z IB 
peratorową 6 maja na Dnieprze równie było „przy? 
jazne* i o najlepszych dla kraju skutkach wróżyć | 
pozwalające, i cieszy się, że mu „Xiąże Potemkin 
osobiście największym się pokazał przyjacielem: 


STANISŁAW TOMKROWICZ | 
(Dokończenie nastąpi.) s 


OE W we Monat 260 W PR 


-Ę 


Badeńczyk służył pod Mierosławskim. Niemiec z entu- 
syazmem wyrażał się o polskim wodzu, a dowie- 
diawszy się, że umarł, zasmucił się wielce. P. Lit- 
wos pisze, że się ogromnie zdziwił tym ontuzyazmem 
Badeńczyka dla Mierosławskiego i nie wiedział, co 
mówić. Otóż wylazło stańczykowskie szydło z worka! 
Ale nie o to zreszłą idzie, czy Mierosławski ma 


wielbiciela w Litwosie, nie oto idzie, czy autor) 


„Wspomnienia z Maripozy* sympatyzuje z wm 
czerwonym demokratą, jakim był Mierosławski, fa- 
ktem jest, że ze stanowiska badeńskiego Litwos nie 
powinien się był wcale dziwić entuzyazmow, 
stępnie smutnej zadumie Badeńczyka. 
Mierosławskiego do Badenu, w której wódz BE 
pobił cesarza niemieckiego, a ówczesnego następcę 
tronu, była w swoim rodzaju arcydziełem przyno- 
szącem chlubę orężowi polskiemu. Cee e p. 
Litwos nie wiedzieć jak dziwił, pozostanie taktem, 
że kampanię tę uznali nawet E lemba za zna- 
komitą. Dosyć powiedzieć, że w > 

ii i i ają w strategii ową wy- 
kademii wojskowej wykład ja Dh kanye 


rawę, jako czyn genialny A 
sh GRAS siał profesorem v francuskiej 
szkolę jeneralnego sztabu. Dlaczegóż więc wyrażać 


się z niechęcią o człowieku właśnie z Popoch faktu, 
który był najpiękniejszą kartą jego żywota? Zdaje 
się, że i tendencyjność powina mies swoje granice, 
jeżeli nie ma stać się śmieszną”. 


ZOZ ZEE Z ZO O O DĄ OWOC 


Sprawy sądowe. 


Akt oskarżenia w sprawie późaru Ringteatr:: 
w Wiedniu, 


Po dłuższem milczeniu: powracamy znowu do 
_ smotnej i strasznej katastrofy, która w dniu 8-go 
grudnia 1881 r. dotknęła Wiedeń, do pożaru Ring- 
teatru, który setki ludzi życia pozbawił, a w ser- 
cach tysięcy ludzi niczem niezagojone pozostawił 


przypadek, pomoenikami jego ludzie, którzy z po- 
wodu niedbalstwa swego, lekkomyślności bez gra- 
nic, niewytłomaczonej opieszałości, braku rozwagi, 
przytomności umysłu i poczucia obowiązku spra- 
wili, iż nieszczęście tak straszne przybrało roz- 
miary. Sprawiedliwość ziemska domaga się ich 
ukarania i obwinieni stoją też dzisiaj przed Są- 
‘dem karnym wiedeńskim.  - 

Prokuratorya rządowa oskarżyła ośm osób, a 
mianowicie byłego burmistrza miasta Wiednia, dy- 
rektora Ringteatru, maszynistę, strażaka, inspekto- 
ra teatralnego, radcę policyi, inżyniera miejskiego 
i nadzoreę rekwizytów straży pożarnej miejskiej. 

W akcie oskarżenia prokuratorya na pierwszem 
miejscu wymienia byłego burmistrza m. Wiednia 

Dra Juliuszą Newalda. i 
-= Pod wpływem sensacyjnego i smutnego wypad- 
kn jakim był pożar teatru w Nicei poleciło namie- 
stnictwo dolho-austryackie magistratowi wiedeń- 
skiemi zbadanie teatrów wszystkich, czy też do- 
btateczne na wypadek pożaru przedstawiają bez: 
pieczeństwo. Komisya kontrolująca po zbadaniu 
teatrów spisała w dniu 9 kwietnia 1881 pro- 
tokół i postawiła swe wnioski, mające na celu 
zabezpieczenie teatrów od pożaru i umożliwiające 
w razie niebszpieczeństwa jak najspieszniejsze o- 
_” próżnienie teatru. 

Protokół ten z podpisem burmistrza Newalda 
przesłano Namiestnictwu z prośbą o potwierdzenie, 
to też Namiestnictwo bezzwłocznie uczyniło, pole- 
cając zarazem magistratowi i dyrekcyi policyi na- 
tychmiastowe wykonanieodpowiednieh 
środków zaradczych. Mag'strat atoli uznał 
się niekompetentnym do przedsięwzięcia tych za- 
rządzeń i wydania poleceń odnośnych dyrektorom 
teatrów i zażądał od nAmiestnictwa ogłoszenia ich 
w drodze rozporządzenia. Namiestnictwo sprawo- 
zdanie to również przez Dr Newalda podpisane 
załatwiło w ten sposób, iż poleciło ponownie 
magistratowi m. Wiednia zarządzić to, 
so komisya wysadzona do zbadania toa- 
trów za stósowne uznała i polecić dyrekto- 
rom, aby zaprowadzili zmiany mające na celu u- 
bezpieczenie teatrów od pożaru a publiczność od 
możliwej katastrofy. Polecenia takiego atoli dyre- 
ktorom teatrn nie udzielono. Polecono tylko dyre- 
ktorom pojedynczych teatrów, aby niektóre zarzą- 
dzenia poczynili, a specyalnie co do Riagteatru, 
aby liczbę strażaków teatralnych pomnożono z 4 
na 6, oznaczono napisami wyjścia i drzwi ratun- 
owe 1 zaprowadzono lampy olejne. 

_ Karol Zinner radca magistratualoy miał sobie 
polecone wypracowanie ogólnych wskazówek dla 
dyrektorów teatrów o wewnęt'znem urządzeniu tea- 
trów a to na podstawie protokoła z 9 kwietnia 
1881 i polecenia Namiestnictwa. Dr Newald jako 
burmistrz polecił atoli p. Zinnerowi, aby ząnie- 
chał dalszego wypracowania tych wska- 
zówek, 

Według zdania znawców i jak się po zbadaniu 

stanu rzeczy okazało, gdyby powyższy regulamin 


OŻAS z Środy 26 Kwietnia 1889. 


| Gespodarstwe handel i przemysł. 


ayna Z nim rozmowó, Z której okazuje się, że ów| 


został rzeczywiście wedłag wskazówek w proto- 
kóle z 9 kwietnia zawartych sporządzony i stó. 
sownie do polecenia Namiestnictwa w drodze roz. 
porządzenia ogłoszony, 


- bióra Izby handlowo-przemys:owsj krakowskiej 
o targu zboźowyńm na Baranis i Kleparzu 
"dnia 21 i 25g0 kwietnia. 


Dowoz zboża na wczorajszy targ na Baranie 
wynosił do 2000 korey. Ceny wogóle uległy spad- 
kowi. Dowiezione zboże przez kupców krakowskich 
zakupione zostało. 

Sho za pszenicę na 237 funtów od 34 
do 37 złp.15 gr.; żyto ïa 227 f. od 33 złp. do 
36 złp.; jęczmień na 202 funtów od 28 złp. do 

6 złp., owies na 138 f. od 18 do 19 złp., groch 
Y-Ina 230 f. od 30 do 34 złp, 10 gr., proso na 250 
f. od 23 do 25 złp. 

Z braku zagranicznych kttpców, których zaledwo 
paru przybyło i mdłej tendencyi jaką panowała 
na dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu, fuch 
i obrót były słabe, a ceny skłonniejsze do zniżki. 
Piękne gatunki pszenicy utrzymały się w cenie, tak 
samo i owies; o żyto popyt zmniejszył się, przez 
co ponownemu uległo spadkowi. Jęczmieii zanie- 
do pozbycia i to po cenach niższych. 
Obrót był średni. 

łacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 1025 do 11:10 złr., czerwoną od 11— do 
11:50 złr., białą pszenicę od 1075 do 11:40 złr.; 
żyto piękne od 7:20 do 7:50, poślednie od 6:75 
do 7:15 złr.; jęczmień piękny od 6:50 do 7*— zł., 
pośledni od 550 do 625 złr.; owies od 680 do 
115 złr.; groch od 8-- do 950 złr.; fasolę od 
9— do 1050 złr.; tatarkę od T:— do 7:75 złr.; 
proso od 5:50 do 6--— zir; wykę od 650 do 7*— 
ły od 9— do 1025 zir; kukurudzę od 
1-75 do 8:20 złr.; rzepak od —— do —'— złe 
ynę -czerwoną od 40 — do 55: — zir., koni- 
czynę białą od —*— do —— złr. 


a na-|! 
Wyprawa j: 


eni (punkt 17 protokółu) a więc w chwili 
ybuchł na scenie, byliby się obok 
a wtedy ugaszenie w pierwszej 
możebnem. Zważywszy właśnie 
liczności, można twierdzić zda- 
ziem proküratoryi, iż niezachowanie środków ostro- 
przewidzianych w protokółe z 9 kwietnia 
ofy 8 grudnia, a której skut- 
kuset ludzi i ciężkie uszko- 
pojedynczych jednostek, a Dr Ju- 
który p. Zinnerowi wypracowa- 
a podstawie powyższego proto- 
€ orządzeniom Namiestnictwa za- 
niechać polecił, stał się winnym występku przeciw 
bezpieczeństwu życia z $3 385 i 337. 
Dyrektorowi Franciszkowi Jaunerowi pensyo- 
nowanemu dyrektorowi teatru nadwornego i by- 
łemu dyrektorowi Ringteatru zarzuca Prokurato- 
rya 10 czynów, któremi stał się winnym już to wy- 
stępku, przeciw bezpieczeństwu życia, już to prze- 
kroczenia z § 459 k. k. przeciw bezpieczeństwu 
własności. Mianowicie oskarża Prokuratorya p. 


rany. Bezpośrednim sprawcą tej katastrofy był|J. 


etersburskiej a-|kie 


chwili byłoby 
przytoczona oko 


y owodem katastr 
kiem była śmierć kil 
dzenia cielesne 
j|llusz Newald, 
nia regulamint n 
kółu wbrew rozp 


1) nie udzielił żadnej instrukcyi służbie i perso- 
nalowi teatralnemu, co do ich zajęć i nie rozcią- 
gnął nad niemi dostatecznej kontroli; 

; 2) iż inspektorem gmachu teatralnego i naczel- 
nikiem straży pożarnej teatralnej zrobił Franciszka 
Geringera, który wcale żadnych kwalifikacyi do 
tego ñie posiadał i ani nawet z tirządzeńiem we- 
witęttźeóm gmachu teatralnego nie był obeznany; 
, 3) iż członków swojej straży pożarnej wbrew 
instrukeyi udzielonej sobie d 31 marca 1831 do 
innych posług, mianowicie oświetlania używał, tak 
iż w czasie wybuchu ognia żaden z nich nie znaj- 
dował się na swcjem miejscu, a ztąd i ratunek 
wszelki był niemożebny ; 

4) Dyrektor Jauner nie udzielił żadnych wska- 
zówek, jak należy sobie postąpić z aparatem alar- 
mowym w razie wybuchu pożaru, nie zabezpie 
czył wcale żadnego wolnego przejścia na przypa- 
dek ognia do kurtyny żelaznej, ani też nie prze- 
znaczył nikogo, ktoby wyłącznie miał czuwać nad 
tem, by kurtynę tę w razie pożaru spuścić. W cza- 
sie wybuchu ognia z nia 8 grudnia nie została 
jadomiona straż pożarna za pomo- 
„ap mowego, wskntek czego też spó- 
żuiła się; kujtyna żelazna nie została spuszczona, a 
dwaj najemnicy, którzy około kurtyny byli zajęci; 
nie mieli żadnego polecenia, by w razie niebezpie- 
czeństwa ognia żelazną kurtynę spuścić, a przytem 
w chwili powstania: pożaru nie znajdowali się jesz- 
ow sąsiednim Szynka. Nikt in- 
ny nie odważył się zaś udać do korby od kurty- 
ny żelaznej, gdyż musiałby przechodzić przez ca- 
łą scenę stojącą w płomieniu a innego przy- 
pu do korby nie było; 

5 i 6) Dyrsktor Jauner nie zaprowadził wcale 
lamp olejnych na schodach i kurytarzach, chociaż 
do tego kontraktem i warunkami asekuracyi był 


Wyroeław 23 kwietn. 


Ostatnie wiadomości. 


Gazeta Lwowska pisze: Namiestnik hr. Alfred 
Potocki przybył pozawczoraj, w sobotę, o godzi- 
nie 2ej po południu do Bełza, gdzie nader licznie 
zgromadzona ludność powitała go objawami czci 
i najserdeczniejszej sympatyi. U bramy tryumfal- 
nej, ozdobionej herbami i emblematami, powitali 
dostojnego gościa reprezentanci powiatu, ducho- 
(wieństwa, szlachty, przełożeni gmin i rabin z torą. 
Namiestnik zwiedził kościół, cerkiew, synagogę, 
szkołę męską i żeńską (Felicyanek) i przyjął ofia- 
rowane przez miasto śniadanie. W lieznem towa- 
rzystwie obywateli ziemskich i odprowadzony przez 
włościańskie banderye konne udał się Namiestnik 
z Bełza do Moszkowa, zwiedziwszy po drodze zaj- 
'mującą i zręcznie urządzoną . wystawę rolniczą p. 
Polanowskiego. Bardzo piękną była scena powita- 
nia przez lud wiejski z okolie Moszkowa. Około 
tysiąc włościan przybyło z chlebem i solą i kra- 
szankami wielkanocnemi, okazując z serdeczną a 
wymowną prostotą cześć dla dostojnego gościa. 
Nazajutrz rano po wysłuchaniu mszy św. w cer- 
kwi moszkowskiej .udał się Namiestnik, któremu | 
towarzyszyło przeszło trzydziestu obywateli ziem- 
skich, na Bojanice do Waręża, a ztamtąd na Mia- 
nowiee do Ubrynowa. W miejscowościach tych zwie- 
dzał Namiestnik kościoły, cerkwie i szkoły ludo- 
we. Z Uhrynowa udał się hr. Alfred Potocki przez 
Konotopy do Peturzycy, gdzie-go oczekiwał go- 
spodarz hr. Włodzimierz Dzieduszycki. Podróż Na- 
ła jednym szeregiem owacyj i wymo- 
wnych objawów głębokiej czci i sympatyi. W ka- 
żdej niemal znaczniejszej nieco miejscowości, przez 
którą przejeżdżał, wznosił się łuk tryumfalny, u 
którego witało Namiestnika duchowieństwo obu 
obrządków wraz z reprezentacyami *gmin. Powóz 
hr. Potockiego otaczały przez całą drogę włościań- 
skie banderye konne a towarzyszył mu długi sze- 
reg ekwipaży obywatelskich. Bełzka ziemia, w któ- 
rej przechowało się tyle tradycyj, tyle historycznych 
zabytków i szlachetnych fandacyj po rodzinie Po- 
toekich, z tem żywszem uczuciem czci i sympa- 
tyi witała cesarskiego Namiestnika, potomka do- 
stojnego rodu, który się tak trwale i chlubnie za- 
pisał w jej wspomnieniach. 


cze w teatrze alecz: 


T) iż nie polecił służbie zapałać gazu ze stropu 
przy spuszczeniu lamp, lecz zapalono go za pomocą 
elektryczności,* który to sposób bardzo jest nie- 

8) iż w czasie przedstawienia w dniu 8 gru- 
dnia 1881 r., użyte były na dekoracye materye 
bardzo łatwo zapalające się, jak tiul, juta; 

9110, iż przed samem przedstawieniem w d. 8 
grudnia p. Jauner nie znajdował się na scenie, gdzie 
jako reżyser być był powinien, tak iż gdy pożar 
wybuchnął, brak było wszelkiego kierunku przy 
ratowaniu, a co gorsza, nikt nie oznajmił publiczne- 
ści o niebezpieczeństwie i nie wezwał jej do opu- 
szczenia gmachu. Powtóre, iż po powstaniu ognia, 
dyrektor nie troszczył się zupełnie o publiczność 
i nie starał się wcale z personalem swym, obezna- 
nym z wewnętrznem urządzeniem gmachu, a nikt 
nawet z nich nie zwrócił uwagi ludzi, koło palą- 
cego się teatru stojących, na niebezpieczeństwo 
w. jakiem Biọ w teatrze zgromadzeni znajdują, 
ponieważ ich nikt o to nie py ZA 

(Ciąg dalszy nastąpi). Donoszą nam z Wiednia: 
W tutejszych kołach dobrze poinformowanych 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


Kraków 25 kwietnia. 


Roble papierowe rosyjskie za 100 rs.. . . . . 21 => 
ubel srebrny obrączkowy . . . « oo 1 56 
ki niemieckie za 100 marek . . . . . . . 53 25 
ukat WAŻNYSE PODA SZ ONE 245 b 5 59 
anko vka a OAD enra aea ie cć 9 48 
Poea AE PLATA 0 9'75 
rebro austryackie za 100 zw. o 100 — 
upony srebrne płatne za 100 złr.. . . . . . 99 50 


Listy zastawne i obligi 


6% pożyczka kraj ieyj ; 
A I jowa galicyjska. . 101 — 
Ob paye indemnizacyjne galicyjskie A E 99 50 
isty zast. Tow. kredyt. ziemsk. . $ Ę |8ś |92 — 
6% TER zast. Tow. kredyt. ziemsk. . ) $ 8 |s |100 — 
6% ace » banku hipot. . . (HS [3s |101 50 
7 Iny dłużne galie. zakł. włość. : )£ & EE 101 — 
5% PA Zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.|2E | 94 — 
5 aty zast. Banku hipot. gal. z pre. 10%|55 |101 50 
Sz iy »  zwrotneza40lat,54 | 99 — 
a Usty zast, g. z, kr. z. w Krakowie, zwrot EK 
6% a 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . He 98 — 
A zast. g. z. kr. z, w Krakowie zwrot|34 
6% list, 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . sg [100 — 
z 51 £. z. kr. z. w Krakowie, zwrot|$ $ 
1% listy at, banknot. za 100 złr. w. a. . |&g |100 — 
AN 20 1, 8. z. kr. z. w Krakowie, zwrot)  * 
5% listy z r banknot. za 100 złr. w. a. . 102 — 
listy a awne Król. Pol.zr.1869 [„ 100 rubli] || 98 50: 
widacyjne Królestwa Pol. | „ 100 rubli] 85 255 
Ak Akcye kolejowe i bankowe. 
cye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 | 308 — 
RA ky po SKo-Czerniowieckiej z 171 50 
b mku hipot. we Lwowie „ 200 | 310 — 
» Danku gal. dla h i prz. w Krak. ? 200 | — — 


Losy krajowe. 


płacą | żądają - z r 
k=zorezcząj | | Wieden 24 kwietn. 

Obligi długu państwa. 

V Renta papierowa 


Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.Jassy: . 


r 


NIECEJEJ 


Losy Como. Renten 
Obligi indemnizacyjne. 


= 
| Soona 


Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Weg. gal. e maki > 


Listy zastawne. 
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5%, Boden Credit allg. 
5% n 2 k 
6%, Tow. kred. krako 
79, Listy dłużne Włośc. 
s Towarzystwa kredyt. 
UJ 


UA al Tow. Kred. ziems ; 
5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . , 
5 


Bank. Hipot. lwow.. . . 
Włość 


333333333 3 


Oblig. poż. kolei węgierskiej 
6% R węgierska s a : 


Akcye bankowe. 


Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 


dla Han. i Prz, 160 


0» n A ED AI OAM 
o Bank austr. weg. National.) wal. a, 
Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
514, Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
Boden Kredit-Institut. , 


Priorytety kolei, 


S3 IJ 3 3 38 3 33 


Wied. Bankyerein . . . . 100 


6Y, 
lżbiety Bl «100 „4%, 


utrzymują, że artykuł o prześladowaniu żydów w 


Mosk. Wied. zaczepiający ostro Ignatiewa napi- 
sał Katkow na wyrażne życzenie Cara. 


Do dzienników wiedeńskich telegrafają z Ber- 


lina, iż osoby, które były na dworcu świadkami 
powitania następcy tronu niemieckiego z W. ks. 
Włodzimierzem, twierdzą, że było ono nader ser- 
decznem. Następca wraz z Wielkim księciem udali 
się z dworca w otwartym powozie do pałacn am- 
basady rosyjskiej, gdzie następca tronu zabawił 
przez dłuższy czas. 


Najświeższe wiadomości z Kairu przedstawiają 
sytuacyę w Egipcie w świetle bardzo groźnem. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 25 lutego. Konsekracya biskupa prze- 


myskiego Soleckiego odbędzie się 14g0 maja 


w Przemyślu. Na tę uroczystość przybędzie nun- 


cyusz Vanutelli 2 Wiednia. : 

Berlin 25 kwietnia. Z okazyi podróży ofice- 
rów udających się do Turcyi, donoszą, że rząd 
turecki dla zabezpieczenia ich złożył znaczne su- 
my w niemieckim Reichsbanku. 


Berlin 25 kwietnia. Podług Nowoje Wremia 


miał rosyjski minister wojny zarządzić założenie 
wielkich, nienaruszalnych magazynów prowianto- 


wych. Kreuz. Ztg upatruje w tym fakcie objaw 

przygotowywania się Rosyi na wypadek wojny. 
Moönachimm 25 kwietnia. Przy śledztwie, 

prowadzonem przez tutejszy sąd krajowy, w spra- 


wie zbrodni zdrady kraju, przyczem głównie ma 


chodzić o usiłowanie zdradzenia tajemnicy planów 
fortecznych, zostali aresztowai: oficer francu- 
ski, były oficer bawarski i kupiec w Monachium 
zamieszkały. Tutejszy oficer obrony krajowej, 


który pozornie zgodził się z przestępcami na u- 
dzielenie im pomocy za 30,000 marek, zawiado- 


mił o tem policyą. 

Rzym 25 kwietnia. Car podziękował Papieżo- 
wi w liście własnoręcznym za nominacyę repre- 
zentanta na uroczystość koronacyjną. i 

Belgrad 25 kwietnia. W imienin cesarza 
austryackiego uda się jenerał Dawid ze świtą do 
granicy Sandszaku Nowego Bazaru, celem powi- 


tanja Milana, za przybyciem tegoż do Uszycy. 


' Petersburg 25 kwietnia. Telegramy unikają 


troskliwie wszelkiej wzmianki o prześladowaniach 


żydów w południowej Rosyi. Publiczność dowie- 
działa się o tych wypadkach dopiero ze sprawoz- 


dań Gołosa i innych dzienników. Gołos upatruje 
przyczynę prześladowań w administracyi lokalnej, 


której bezsilność teraz zupełnie się odsłania. Na 


rozkaz cesarski zostało zarzadzone śledztwo w tej 
sprawie. Między wzburzoną ludnością wiejską pa- 
nuje silne przekonanie, że ziemia zostanie odebra- 
ną właścicielom na rzecz chłopów. Wiadomości 
z prowincyj, położonych nad Bałtykiem, wznie- 


cają powszechny niepokój. W różnych okolicach 


krążą pogłoski, że kościoły wiejskie zostaną dy- 
ńamitem wysadzone w powietrze; pastorówie są 
zmuszeni odprawiać służbę bożą pod gołem nie- 
bem. Dzienniki panslawistyczne nie przestają po- 
St zaj nienawiści przeciw prowincyom nadbałty- 
cekim. 


Telegramy biura koresp. 


W/iedeń 25 kwietnia. (Z wspólnego posiedze- |- 
nia komisyj siedmiu obu delegacyj). Komisya au- 
stryacxa przychyliła się do decyzyj delegacyi wę- 
gierskićj.w sprawie niektórych punktów spornych. 
Co się zaś tyczy wysokości kredytu, mającego się 
uchwalić, każda z komisyj broniła zapatrywania 
swój delegacyi tak, że wysokość kredytu jest je- 
dynym punktem spornym. 


Wiedeń 25 kwietnia. Izba deputowanych przy- 


jęła w trzeciem czytaniu ustawę względem skut- 
ków udaremniania egzekucyj. W dyskusyi jene- 
ralnej nad wnioskiem o zbyteczności legalizowania 
niektórych podpisów na dokumentach hipotecznych | Ruble 121:50. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
zapowiedział Pfluegl poprawkę do paragrafa 
trzeciego, zawierającego przepisy- co do kwitów pro- 
boszezowskich na odbiór pieniędzy kościelnych. 
W dyskusyi szczegółowej przyjęto 1 i 2 paragraf 
bez dyskusyi; przy rozpoczęciu dyskusyi nad pa- 
ragrafem 3 żądał Kronawetter odesłania go 
wydziałowi, celem zmiany zawartych w nim niektó- 
rych przepisów, co do wystawiania dekumentów 
przez Rady gminne. 


Wiedeń 25-go kwietnia. W Izbie deputowa- 


nych życzy Neusser rozciągnąć wniosek Kro- 
nawettera także do doknmentów handlowych. 
Komisarz rządowy oświadcza się przeciw popraw- 
kom. Paragraf 3ci przyjęty z dodatkiem Pfuegla. 


Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% 
„ Em. 1870. . . 200 „ 

5 1972. . .200 „ 
».  Salzb.-Tyr. 1873 200 > 
Eperies. Tarn. węg. część 300 „ 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4, 
A a wal. austr. . . . y 

»  Mor.-Szląz. linia 1871/72 
poż. 14 milion. 1882 
» poż. 1876 r.. . 100 
Franc. Jóżefa Em. 1867. 200 
„_ Em. 1873. 200 
Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 
II „1871 300 
A IM „1872 300 
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 
5 Il „ 1867 300 
š TI „ 1868 300 


= 


41 


4 


„ Em. 1872. . .360 


CC 


> WORID 
Siiddahn (Lombardy) . 500 


n 
Theissb.-Gesell.. . . . 
Węg. gal. Łupkow. . . 200 

»n Em. 200 
Nordost . . . . 

„. złotem , . 200 
Westbahn. . . . 200 

= Em. 1874 200 


Losy. 


5% Donau Regul. . . . . 
iwo Wiedeńskie . . 


Węgierskie 
Ea Tureckie . . . 
dytowe 97 AĘ SG 0 
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Delegaoya, Matys poniai taryfa celna, 


Delegacya austryacka postano 
swem postanowieniu. Następne poporo "AĆ przy 
Wiedeń 24 k - >. RoMlodzenje. wia: 
Wiede wietnia. Sprawa Rmgteatru. Z 
palacz lamp Breitenhofer zeznaje, o obj. 


było o wybuchu ognia zawiadomić publiczność, z 
ale stracił przytomność z przerażenia. Inspektor 


budowli Geringer uznaje się współwinnym, na 
kilka pytań daje nie jasne odpowiedzi. Na zapy- 
tanie, czemu straży ogniowej nie zawiadomil, że 
ludzie są jeszcse w teatrze, wcale nie odpowiada. — 
Radea policyi Landsteiner utrzymuje, że ni- 
czemu nie winien. Była 7 kiedy wszedł do teatru 
do którego udał się dla własnej przyjemności. Pô- 


żniej kazał kilka razy przekonać się straży ognio- 


wej, czy ludzi niema w teatrze. Kilku poszło na 
górę z pochodniami i oświadczyło, że niema niko- 
go. Nie mógł więc uczynić!nie innego, jak powtó- 


rzyć tó. 


Wilhelm i Heer oświadczają, że są niewin- 


ni: Wzięli wszystkie rekwizyta z sobą, jakie straż 
ogniowa posiadała. ię 


Nastąpi wysłuchanie Newalda. 
Berlin 25 kwietnia. Rada związkowa przyję- 


ła monopol tytóniowy 36 głosami przeciw 22, od- 
rzuciła też wnioski Bremy i Hamburga. ` 


Rzym 25 kwietnia. Schlózer doręczył Papie- 
żowi uwierzytelnienie. "W odpowiedzi na mowę 


Seklózera wyraził Ojciec Swięty swoje zadowole- 
nie z powodn przywrócenia stosunków między 


Prusami a Watykanem, dodając, że okoliczność ta 


sprowadzi upragniony pokój religijny. Po oddale-- 
niu się osób obecnych, konferował Papież ze Schld-- 


zerem jeszcze półgodziny. sam na sam, poczem 


Schlózer odwidził Jacobiniego. 


Londyn 25go kwietnia. (Z posiedzenia laty 


niższe). Gladstone daje wyjaśnienia do b 


żetu, stwierdza, że wydatki wzrastają. „Nadwyżka 
dochodów w roku przeszłym wynosiła 352.000 f. 
st, a dłag pańs.wa zredukowanym był o 7,159,000., 
f. st. Nowe przedłożenie budżetowe wykazuje prze- 
wyżkę w kwocie 305,000, a między wydatkami 
wzięcie z kredytów dodatkowych 180,000 f. st. na 
policyę w Irlandyi, 90,000 na administracyę cy-. 
wilną Cypru. Rząd oświadczył, że pogłoska o po- 
wtórnem wejściu na drogę układów z Francyą 
w sprawie traktatu handlowego jest bezzasądną. 
W Izbie wyższej zostały przedłożone patenty pod- 
pisane przez królową, mianujące lordów: Corka, 
Lothiana, Hawardena i Monsona rzewo- 
doikami Izby wyższej w czasie nieobecności lorda 
kanclerza. ARS ERASAN 
Londyn 25 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Kairu 24 b. m., że skutkiem energicznej inter- 
wencyi konsula jeneralnego niemieckiego, rząd egip- 
ski skłonił się do odszkodowania Spilty beja, Ode 
dalonego niedawno z urzędu bibliotekarza w mini- 
sterstwie wakufów. ms A 
Dublin 25 kwietnia. Parnell powrócił dnia 
24go b. m. znowu do więzienia w-Kilmąinham. 
Madryd 25 kwietnia. Izba deputowanych od- 
rzuciła wniosek o udzielenie ministrowi finansów. 
wotum nieufności. - 3 - rE 
Ateny 25 kwietnia. Izba deputowanych uchwa- 
liła naganę dla gabinetu Komiundurosa za pod- 
pisanie konwencyi grecko-tureckiej. RÓ 
Konstantynopol 25 kwietnia. Porta upoe 
ważniła ministra wojny, oddać władzom greckim 
wszystkie graniczne punkta sporne z wyjątkiem 
Analypsis. i i 


Kursa — Wiódoń 25-go kwietniś 2 godzina 
380 minut Pe poł. Renta papierowa 76:55. — Renta 
srebrna 77:45 — Renta złota 9420 6% Ren- 


Dukaty —'—, — Napoleony 953. Lombar- 
dy 14450— py 1864 roku 17275. — Ak 

kolei Karola Ludwika 309:25 — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 172 75. — Akcys kolei 
węg. półn.-<wschodn. 164 25.— Anglo-Bank 133'—-. 
Obligys indemn. galicyjs. 100:—. polop prens. 
węgierskie 117—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. - 
14575 — Akcye kolei póln.-zach. austr, 209 —. 
6%. Listy zast. hipoteczne 102 25.—: Marki 58-75 


kredyt. Ziem. 101:50. — Nowa renta papierowa 

9280 zir. — 4'/, Renta węgierska 89:10. 
Usposobienie giełdy: —. 
Berlin 25-go kwietnia 1882 roku. — Bank- 

noty austr. 170'15 — Krótki: Wiedeń 16990. — 


Krótka Warszawa 206:50.— Banknoty ros. 20740 


sy è 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski. 


z 
0.020%605=6 4040 41 25 | 41 75 

0 | Z= 
ATAT EO A 22 — | 23 — 


Keglewicha . . . . à » 10% | 19 — | 19 75 
Krakowskie . . . . . . » 20 1950 | 20 — 
42 — | 4250 


Sic MOEOZBE ACE EA =| 89> 
Ee e G A E 20 50 | 22 — 
OK A ES Ta: ś 5150 | 52 — 
Salzburgskie. . . . . . 8-220 2450 | 25 
St. Genois.. . . . . . n 42 47 — | 4725 
Stanisławowskie . . . . „ 20 23 — | 24 — 
4:/,%, Tryesteńskie . . . „ 105 127 — | 128 — 
4% 5 SEZ DO 63 — | 64 
aldsteina . . . . . . » 21 29 50 | 30 — 
Windischgritza. . . . . m x2l 39 50 | 40 — 
Waluty. 
Dukaty ważne . . -. . 4 » » i: 1 5 63 5 64 
a frankówki . RUE E he orts 8 2 > A 
mpe. rosyjskie . . . : >. 
Lej wiztolikio + 07.50.34 ||-49 0410/08 
Liry tureckie złote . . . . . : . 1081 | 10 83 
Marki niemieckie za 100 marek 58 75 | 5885. 
Rubel papierowy za 100 . . . . . 121 25, 


Lwów 24 kwietn. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
50/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
0 


» 
0 L] n ń n 


Warszawa %4 kwietn. 


5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . e| — — | 9935 
SEBA KE kupon . |} — — | — 

5%, Listy likwidacyjne. . . . . .|— —| 565 
kupon .|— — | 158 — 
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a fabryk fran: 


cuszich , 


KUSIAK Dyni ; | > WREN E z 
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BZ o (110). - i nihe i Por ; E TA ; obeznany ze wszystkiem co należy do jego fachu 
EY R E U stryackich — l wW Makowie ER doświadczony, żonaty, A > SE Ga 
; s Ri > de e SA | otrzymaliśmy „ck ż poręką nieograniczoną i w sądzie zapisane, EE” przedsiebiorcy. lieyi. Dolne młyny Nr. 7 pod lit. HA, I. A 
3 EEE T E - _ _ SHEŁAD FABRYCZNY | ` ha EO SEE AT E iz Wu ZEE a SEE ~ 
BE (4a Q e Í- p. a Ei sprzedajemy takowe'w cenie (1081-2-20) | SA = KUC =. A Ta Zakład kąpielowy, obejmu- O M SH 
Józefa hr. Załuskiego. od cent. HS i wyżej. zamknięcie rachunkowe i bilans za 1881r. jący wanny i łaźnię prom | EKONO] 

D E E i || Na prowincyę posyłamy wzory. Z kcńesm roka 1880 było e łonków - 680 jest z powodu zdrowia sła- w sile wiekv, z Gobremi Świadectwa 
r beżu ORAT - z a a AUE: EZ z PSOE D Ea A A AO S COS OR JED Ą +23 B118 WIE oprem A A 
a odbędzie się Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. W ciągu roku 1881 przybyło członków . . «. . . | 7 | 2767  - bowitego. właściciela do wy- znajdzie pomieszczenie cd 1 lpea 1882 a 
we czwartek d. 27 kwietnia b. r. ||| neeme A Ę A. Razem . 956 AR: SE mana: Dla fry RA dv zarządu folwarkiem w Pe Wielie 

o godz. 108j zrana N ; Rak: 2 5 yow rokn LOGI Członkówy ocer en n R. ooo Je a 119 z zawodu pierwszenstwo|kjm. Zgłosić się można w Krakowie piz 
area żałobne Owy laeton wiedeński Zostaje z końcem roku 1881 członków . . . . . . , aR N i i korzystny interes. ulicy Karmelickiej Nr. 15. (1082-2 
// f : 3 T SA | i ; RSA ; ą AEC RASTA NAC AE TADE 1. 
D page 00: Kożucynóiw z fabryki Lohnera i Landaua, Zamknięcie rachunkowe jest następujące: | o op aeone; pod iti 


jest do sprzedania przy ulicy K ar- 
meliekiej pod L. 47 n. (1107-1-8) 


„oj, dla osób porażonych| 
Wózek (Rólajón) 7 


A. Z. Administracya „Cza- 
'su* w Krakowie, nastąpi 
bliższa wiadomość. (1055-3 4) 


— Dochód 
złr. |-ct 

1283 | 19 
6970 | 33 
44944 | 38 


LJ 
: "na które synowa i wnuczki Krównych, Rząuca ekonomiczny 
' Przyjaciół 2 pakan Publiczność gia i ARE nalepsze dE 
3 z ją. z dlaugoietnią prastyką, yj sk 
leceniami, wyksstatcony w każdej ga 


gospodarstwa wiejskiego, (na posadzie) 


Fundusz zapasowy . » « « « .'. 
Udziały członków . . . ... . . 
Wkładki na oszczędność i lokacye . 


ABER SPO PEZET 


KET PEACE ATE 


_HISTORYA POWSTANIA 


DIEN 
kay TA ENES 7 z tabryki drezdeńskiej, w, kszałcie wygo- AE 51 Pożyczki zaciągnięte . o e . . . : p wół N il 
N AR 0 D U p 0 LS K | E G 0 dnego karła, na resorach, wybity materya F Pożyczki udzielone członkom - «5. a o. Jad 
thina wzorzystą wełniang, w dobrym stanie, jest 2902-45] Odietkias 2 20 KARNEGO BR aa L, OWOG ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY 
. 1863 i 1864 r. za cenę 25 zte, wał. austr. na miejscu do 69 |31 | Koszta zarządu . . . . . . . przeciw ZATWARDZENIU 


- opuściła prasę we Twowie nakładem 


„KSIĘGARNI POLSKIEJ 


Koszta założenia i urządzenia . . . 


sprzedania. — Zgłoszenia opłatne pod Koszta: prawne i inne zwrotne 


Hemoroidom, uderzeniom do głowy, cte. 
adresem: 7. B. w D. poczta Kolbuszowa. 


Najprzyjemnićjszy środek dla dzieci. 


307 | 99 


: PE 12 ; 1106-1-3 300 | — | Rachunek wzajemny kas Towarzystwa, M SKŁAD W Knakówik : w Apl 
SFR je, Plac zę A sata zza? Eo sd a e — | Dywidenda wyb icona za rók 1880 . . ep a a a S 5 
_ Tom I. zawiera: Rozbiór Polski. Sześć: » 2 | 31 | Fundusz rozporządzalay . . . . . £ i „ARYZU : GRILLON, Aptekiz iraan W Rash 
dziesięcioletnia walka o niepodległość. Roz- Destylowanie nafty. 876 | 83 | Zysk z roku 1880 i j KNOW oba: BE MY p nA 2i |: Monnan: Ę 
budzenie się życia narodowego w zaborze Chemik, przez długie lata kierownik|| 109 | 38 | Gotówka . . . © . 1... . i y RRENA So PASTYLRI PWO TRAWIENIA 


ES CZATA PWIEZZ WOŁACDRSC> 


-~ rosyjskim. Manifestacye. Terroryzm mo- 
 skiewski i organizowanie się stronnictwa 
rewolucyjnego. Wielopolski u szczytu potę- 
gi. Wzrost i potęga centralnego narodowe- 
" go komitetu. : 

Tom II zawiera: Wybuch powstania. Dy- 


|| wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemn 
|| go smaku, o nićzawodnym skutku przeciw kw, 
som i unośledzonemnu trawieniu. i 

| SOLD VECHE. DO KĄPEKCEM, | 
{Paczka wystarcza na kapiel dla osób, której 
inie sa w stanie udać się do Vichy. | 


fabryk oleja skalnego w: prowineyi Saskiej, 
poleca się do założenia destylarń: rafty. — 
Adres pod R. f. 15832 przyjmuje Rudolf 
Mosse w Halle w a. 8. (1111) 


Obrót skarbcowy w r. 1881 wynosił 143908 złr. 97 et. 
Bilans za rok 1881. 


TZS ZYDZI s 


PORĘ 4 AENA REEE TA GEA NEOGEN AAE JE OEE 


[MLEKO ANTÉPHÉLIQU BĄ 
4 


Eo T — la uńikniema fałszerstwa żądać, należy 
żę © zł. at, ; SI it. czysta sibo z wodą spędza j . nada GA znajdowali 
ktatorowie. Przewaga białych i interwen- Kiuezmn Fea SBa Arokiaf| Stan bierny. | Stan czynny. Re RR FEGT AAA ) `; stę znaczki: | 
cyo dyplomatyczne. Szerzenie się powstania JEM 1283 | 19 | Fundssz zapasowy” | Pożyczki RZE 48396 | 06 i REA WE A a j „Kompanii Wód Vichy“ || 
WAD A dało WA teia RIZR o p: 6574 | 90:| Udziały Kaa mo maść) 30 | — ARSZCZKU, WYSY + ary / i| Dostać można w RAR aa y aptece z 
Terroryzm moskiewski. Rządy terrorystów. na do rowsadzari 35 dai 37817 | 19 | Wkładki na oszczędność | Koszta zał .żena i urządz. 380 | 32 OPIERZCHŁOŚĆ R i a SP DF Y r : 
Rządy Trauguta. Upadek powstania. Doku- d p d RZY Ab 2293 | 15 | Odsetki OJSE(KU SOG oe» 3810 | 93 PRYSZCZE AG li ERE ok ARS (694-4-92)| 
menty. — Cena 5 złr., oprawna w płótno omowego we Aworze na W81, ZDAJE 52 | 81 | Fundusz rozporządzalny | Rachunek wżaj. Towarz. 10 | 32. ię uk: wipt S O a 
angielskie 6- złr. BRO! dzie zaraz pomieszczenie. Zgłoszenia 5 | 28 | Ko:zta prawne i inne | K-szta prawne i inne e r aT A EEE ETE EE EFST A 
P EAA E r MAY do biura WWgo Karola Wo= waz zwrotne : zwrotne . ssk 218 | 24, 697-2-) Prawdziwą arabską aromatycz 
 Jaladem tejże księgarni wyszły:  |Jąńskiego w Krakowie, ||_ 2066 90 | Zyski | Gotówka . . : 227 | 595 m —| k k l í 
x Ostatnie aj -3 Rynek główny Nr. 23. = (1065:2-3)|| 49623 | 52 | w63|2| ANTWLOSHN, mokka awę periową 
fo LE , j ALN V E NEW A OPERON NJ £ ` | Najpewniejszy i najskut iej śro i : us rych 43/, kilo z oele- 
Vziejów. powszechnych | aomas a: s Dyrekcya: soq kędelakojaca bepdasaoi | (roz holu nz | ODZEW Mazda RAJ 
__0dr.-1846 do dni dzisiejszych. JĘ i 8 Sa Wroński Karol, Ullrich Emil. Kocyan Ludwik. pieczenia lub wykrawania), jest do nab, cia jedy- | cyj pocztowych austr. po codio 1 zł. 64) ot, 
- Wydanie drugie poprawione i uzupełnione. || R Malti W Tr eScIe - _ Komisya rawizyjna Rady Zawiadowczej: KPA WIEDNIU A RY ga apt. T. F KORIST- | kilogram natto. BALE 
p ep 0 > i y y. yj y ) KI w WIEDNIU, Alserstr. 12. 1/, flasz. z opisem p s 
. Treść dzieła: Rok 1846 w Polsce. Re-|| A noczta tacińne I OD E Wagner Edward. Serog Zygmunt. Wayde Robert. użycia 50: ot., 7, flasz. 1złr. w. a, pocztą 10 ct.| Adolf Goldschmied w Tryeście 
: sheh — pasi a Austryi, LE)" bez kosztów za zaliczką: 7 ORA kortrolująca Waluego Z;romadzenia : więcej. (B61-14:80) | stormiana aione 
Prusach, Węgrzech, Włoszech, Polsce-w r. mmerglick Wilhelm. Olszówka Józef. 1063 I mer nA MEGA AO ŚOW EA 
1848. Wójna” krymska. Wojna włoska. || kawe 7 f. : £ ) APDR al to 


w paczkach po 43/, kilo netto wagi, 
Cuba wielkoziarnistą, naturalno zieloną, 
p kilo złr. 1°74 
Pertową Manilla bardzo aromatyczną | 
A $ kilo złr. 163 | 
Fsmaika czystą i silną n zgoalila zi 
HBE” Zwracam na to uwagę, że moje E 
posyłki są ocłone, podczas gdy z Ham- | 

burga zapisujący musi obecnie zapłacić za 
5 kilo 2 złr. 40 ct. cła. 


"W/ina stołowe 


n. l»psze, czarne, pełne bukietu, bardzo É 
zdrowe i krew tworzące; poręczane jako | 
Z, prawdziwe«wina naturalne 
(Hstryańskie, 1 baryłka na próbę z 4 litr. 
R złr. 2:50 
'ferramo, 1 baryłka takażsama „ 234 
JES koleja w beczkach z twardego 
drzewa obitych żelaznemi obreczami 50 li- 
trów wina, z opłatą, cła, beczki i frachtu, 
istrynnskie pó 50 centów za litr; 


PARFUMERYA i 
AUX VIOLETTES DE PARME, 


ED. PINAUD| 


Mydło. »3,.1% - AUX VIOLETTES DE PARME M 
Essencya dla thustek. „ AUX VIOCETTES DE PARME El 
Woda (uelstowa, . AUX VIOLETTES DE PARME Ę 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME Ẹ 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosinetykide... AUX VIOLETTES DE PARME 


'87, Boulevard. de Strasbourg, 37 


Sprawy pozaeuropejskie. Powstanie polskie | 
1868 r. Wojna duńska, Wójna austryacko- |E 
niemiecko-włoską. Sprawa luksemburska, || 
_ Wojna francusko-niemiecka. Komuna paty- | 

ską, Nooyalizm w Niemczech. Sprawy pol- f i 
skie. Wojną, wschodnia. Panowanie reakeyi li. 
W Europie. Ruchy rewolucyjne w Rosyi. || 
_ Cena 2:50, oprawne w płótno angielskie 3:36. ||. 
SFR RY L ć tO BOS j „1100-1-12) 
„Pamiętniki powstańca 
wa o ZAS6BLASG4r, | 
_ (Bończa, Chmieliński, Bosak i Krzywda) | 
(85:23 LBA _ wydał i przypisami uzupełnił i 
| ZYGMUNT LUGYAN SULIMA. 

3 Cena 1 złe, oprawne 1-80. 
m Se 


_ Powstaniepolskienad Bajkałem 


WODOLECZNICA: 
HELENENTHAL" 


pensyonat Sacher 


w Baden pod Wiedniem 
A 
Í 
| 


Medale 1 nagrody otrzymane nd wystawach 77 


w 


Lyonie w 1872 i w Paryżu w 1873 i 1878 w. 


SZTUCZNE TRAWIEŃN/Ę 


WINO CHASSAING 


e je ; POŁĄCZONE e 
EON Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ 


_ naturalnymi czynnikami niezbędnymi* w organizmie do trawienia. 


w 


kierujący lekarz: 
Dr. Podzahiradsky 


dawany asystent profesora Winrtsrmted 
w Kaltenleutgeben, 
Szwedzka gimnastyka: Jer 
czmicza, gmiecenie-. elek- 
tryczność, leczenia dyetą 
(leczenie winogronowe) wziewania. 
Wspaniałe położenie w Helene nthal, 


RA: W. 1866 r. tr Terrano po 46 ct. za litr. W 1864 r. oWinie Chassaing odczytano bardzo pochlębny raport w aka- (774-4-) odpadem S Be PARA 
= i SP RA WA KAZ ANSK A R. Oliwa stołowa „demii medycznej w Paryżu. Od tej chwili preparat ten zajął bardzo ważne ' ý 
wia ię, Śr „38 ptysie I nicejska, poręczona czysta niemięszana Stanowisko w Teraupelyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw: 
z SETCE A Q -słodka oliwa oliwkowa, najlepsza do 


-At OR, „Cena 40 centów. saTaty..l flaszka na próbe 4 litry zw. 
A G60 ct., skrzyneczka z 4 flasz. Y, litr. 


ztr. 3 GO et. 


9 © 
Świeże jarzymy 
rozsyłka od kwiet., do 10 maja 
szparagi białe grube z Gorycyi 
: złr. 3 90 za 5 kilo 
kalafiory świeże najlepsze ' d 
ztr 23 20 za 5 kilo | 
„groszek w całych strączkach : (1039-3-8) 
FARA ztr. 2 50 za 5 kilo 
aja 50 


c.na koszyku taniej. 


Prospekta na żądanie opłatnie 
i darmo. (1000-4-20) . 
EEG ZYKA 660070 AA OCL WALEC 


Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
fh gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun- 
4 | kom, utracie sił.i apetytu, i t. d. 


„. UWIADOMIENE,, 


_.. Komitet Przemyskiej 
wystawy rolniczo = prze- 
mysSłowej podaje do publicznej 
- wiadomości, iż termin do wno= 
_ szenia deklaracyj do d. 5 
maja b. r. przedłużył. a to 
z powodu, że dla znacznej liczby 
zgłaszających się wystawców, plac 
wystawy rozszerzonym zóstał, i że 
w mieście Krakowie do przyjmowa- 
nia zgłoszeń -oraz udzielania infor-| 


4 „_NAKONTE. POWODZENIE, 


i Otwarcie [5 maja. 27 
; 


Łańcuszk 
do zegarków 


z christor, których niemożna odróżnić í 
prawdziwego złota, z 25 łełniem pise 
nem -poręczeniem, Że Lis szczernieją, 
kształcie pancernym, dla męzczy: 
satika 3 zir., dl, kobiet z pustowną frędz 
| w najgustowniejszych wacrach sztuka 4 zł 

tndzież łańcuszki z wałcowan 

5 ałota plałerowane 14 karałow 


s» |złołem, sztuka 4, 5,6 i 7 złr., roz 


UWAGA. — Skuteczność tego środka dała powód do licznych fałszerstw. 


* RO Ą A 


DRR KE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA sp 
iR przygotowana z Bizmutem, 
|| dlatego to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżona przystaje do ciała 


GHIEŻOŚĆ NATURAL. 


Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obłoczce czte- 
ro-kolorowej przytwierdzającćj kapsułkę. 


W PARYZU, Avenue Victoria 6. — W Krakowie, w apt 


od 10 m Redyka. 


g ei 


i! 


NAE ETEA 


| PLASTER TEAPSIA 
LE PERBIEL-REBOŚLLEAU 
Jedynie przyjęty w Szpitalach 


Gi 


Y: 


: katar 0 
dawnione i wszelkie cierpienia Kana- nerwowe każdej chwili u 


£(09-55:) BĘ" 


: "luc ARG 23 |. jake najlepszy, nejdogodniejszy, Bi 3 A ad Magazyn Perfum w Paryżu za, zaliczką firma _(802-5= 
„macyj upoważnionym jest wyłącznie >| najpowniejszy i najmniej kosztowny” | łów*oddechowych gstępują po użyciujużyciu' pigułek anti yo! A yı i Yyżu, ns Jeju: 3 
tylko tamtejszy komitet lokalny, któ- z kroków | | KURAS LEVANSEURA ma pI DZOSK I ji ine da o Rakowa ds .| PAriger Opecialtóten - Agenlie, 
j . O . . y F: 3 -< 1 : : . j 
rego biuro znajduje się w prezydyum Lara arii d L otat Nba ALA aptekin. ab i a i Zańiduię sio; w KRAKOWIE „wre wszy- Prag, Karlsgasse 179/E. 

— Magistratu. -|DYCHAWEK, PLEC, CIERPIENÍON I BOLON Dostać możną w Krakowie w aptece p. W. Redyka przy Małym Rynku: i (po adach.p SR c ants) EAR i. Stock. 
Ę Przemyśl d. 21 kwietnia 1882 |  REUNATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, opa TUP KET | or O ARÓW AIR OUR 1 0 p OŚ e i 

(SANS E E IC pmr RRR a = 

Ra -o Prezes: | i 


Wziewania, kąpiele 


7 uaa Königsdorff-Jastrzemb a 


A ~; Stanisław hr. Stadnicki w. r. 
- Sekretarz: 


o Kazimierz Dworski. . 


: i mułowe.: dzieci. 


ję 
E kąpiele solankowe zawierajace jod i brom, 


jęz z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań iw prze- 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcój zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie. i 


EGZGAGJEJ 


stacya telegrafowa i poczłowa, 


w pięknych przedgórzach Beskidów, obfitych w lasy i kwasoród, 800” n. p. m 
E położonych. . Od stacyi Piotrowic c. k. kolsi Północnej cddalune o godzinę, 


"P 


EG 


Wozy tylko za poprzedaiem zamówieniem u nas, Przyjemny i tani p byt. 


SKŁAD w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH, 


| č £ kr Kika anai ioina akatek heini; j: [Ę Do wikt, piękne plantacye, koncerta, wieczorki. — Wygodne COD 
_oznogo wielo nia) ppowodowati na do . (ŁA aZe ; Zarzad KAiElowye "4- 5 
wyrabiania pod powyższą nazwą mate LL A > 
Topilsa kne PRE E a CEES E e K ni zi 


"A. tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
M. lepszą, AUE R najtańszą materya na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz zńak jest 
„urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, | 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 


AZER 


EE EJE5 


la uniknięcia narzekań słusznie zarzu- fi 
'anych m naśladującym Thapsia Ę 
e Perdiel- Rebotilleau wymagać na i <. 
eży we wszystkich aptekach, rysunku i - 
podpisów powyżej -umieszezonych t 
(poczwórnie zmniejszonych). * -Ei 
Skład-w Krakowie wapt ` z 
Redyka. | 


Rrzez wysoki 
rząd 


KRÓL A ŻŻ 88 
uprzywilejowany 5 se, Dr. Fr. Lengiela 


Balsam Brzozowy.| 

EŃ s Już sam sok roślinny: płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna- | 

nym jest od niepamiętnych czasów, jako najlepszy środek upiększający; $ 

xjeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie W i | 
| drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie „cudownego skutku. 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym 80- 


Jego Mrólewsk 
Mości 


È 
EEGFECEEEFEGEGEGEGECGFECECECEEEEGEĘFĘJE | 
Szwedzkiego | 


sprzedaje masz podpisany skład 
1 sztukę (8 centym. 20 metr. dłu- 
„gości na kalesony i bieliznę bar-* 
Fa trwałą. . . . «0... złr. Tam 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne kószule męzkie i dam- 
" gkie, wszelkie gatunki bielizny 
g  łóżkówej . . . . . 5a 
1 sztukę 175 centym. szerok. 15 
` metr. długości na 6 sztuk wiel- ż 
__ kich prześcieradeł bez szwu . , U= 
1 sztukę 195 centym. szerok. na A 
ZOO: E EA 


(403 30 ) 


Kawa nowa. 
hurtownych. 

opłatnie za zaliczką i poręką dobr. smaku : 

5 kilo Guatemala silna. . tylko złr. 4 ent. 50 


Po Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
„uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pođe- 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 


 — włoskie łóżka 


i iałających na je. — czajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 3 kiem, te już na drugi dzień odpada prawie nieznacznie | 
Pp okonania "p oenn 5 P E AAA a E 5 3 50 Uy zarde Doza AM SĘ ; , Rupież ze skory, która przez to staje się bielutką i de- J 
| ku, przesyłamy bezpłatnie prób- A A: A> ODZEYS W 0: j ina jes PZ Vv słósow f2 A 1 Mt a 1 
pA RAE ar A ? t N aw Tean PGA 6 r Każda butelka tego wina jest zaopatrzona Y stósowną fa % oqe Gł „Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny Z 
| > kaka a a rla kia 0: etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : . $ ospy i nadaje jej młodocianą barwe; cerze przywraca białość, delikąt- 
M. Bey er l Sp Nastąpione podniesienie cła 16 ct E $ ; EF ae E AEK L OE P Ae krótkim czasie piegi, plamy. watro 
AR z za kilo odciągamy przy zamówieniach, tak, Sprzedaje się w Krakowie w api JJ Redyka; - . « biane, ezerwoność nosa, pryszezki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
8 5 w a ace; że kupujący od nas mogą sprowadzić jeszcze po w cukierni P „ Heinricha, ete. e JEZ AA Lwowie u Zygm. Ruckera apt, pod srebrn m orłem, w Czer 
| SS aj Nr. = e Ludwik Harling, & Co Há E Exportacja Cig Propre du Vin. de St-Raphaël, à Valence (Drôme), France. imiowcach H J. Golichowskiego apt. pod Opatrznošoin, Tay (180-6-) 
SALE ż z u ing; ! W am urgu. f : s (104-75 -) NEA. A = GSO ROTY OO SSB: UNE: À RAENT s 
- PFa | a okna sz TR - z WEFREC WEIR PRS 
Qzcionkami "Drukarni „Czasu.” 02 II poda ż , E We KTE OS O) i " > Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 
f 
- $ i 


